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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P r9 rtJtałs*  ■ eksped. miesięcznie l,20zł zodnosze- 
I I z.tz u pi Q l u i niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.

Sumiennemu wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

» Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Uyi U oZ CII Id • łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 28 stycznia 1932 roku. | Rok XII

Eu naprawie Eanstytucyji
Praca sejmowej komisji konstytucyj­

nej raźno posuwa się naprzód. Dysku­
sja nad sposobem wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej została już ukończona. 

) Zgodnie z dalszym planem prac rozpo­
częto dyskusję nad składem Sejmu i 
ordynacją wyborczą.

Jak wiadomo, obecny system parla­
mentarny budzi głębokie wątpliwości w  
całym świecie cywilizowanym. Myśl 
ludzka już od szeregu lat pracuje usil­
nie nad zagadnieniem poprawy systemu 
parlamentarnego tak, by parlament nie 
był zawadą w funkcjonowaniu machiny  
państwowej.

Projekt zmiany Konstytucji, zgłoszo­
ny przez klub BBW R, a obecnie dysku­
towany w komisji sejmowej, nie jest wo- 
góle projektem rewolucyjnym.

Projekt ten dąży poprostu do napra­
wy Konstytucji tylko w tych punktach, 
w których okazała się ona źródłem sła­
bości Państwa.

Dlatego i w sprawie zmiany ordyna­
cji wyborczej, projekt zachowuje naj­
ważniejsze podstawy przepisów dotych­
czasowych. W ybory mają być powszech­
ne, Referent projektu, pos. Podoski, 
wypowiedział się również za tem, by 
wybory były tajne i proporcjonalne. Na­
tomiast cenzus wieku ma być nieco pod­
niesiony. Prawo wyborcze, bez różnicy  
płci, przysługiwać ma osobom, które u- 
kończyły lat 24. Na posła może być wy­
brany ten tylko, kto ukończył lat 30. 
Liczba posłów ma być zmniejszona, jed­
nakże nie poniżej liczby 360 (obecnie 
wybieramy 444 posłów). Stosunkowo 
wysoka liczba posłów, według nowego 
projektu, usprawiedliwiona jest tem, że 
ludność w Polsce szybko wzrasta.

Inne sprawy, jak: określenie kto i 
dlaczego może być pozbawiony prawa 
wyborczego, podział Państwa na okręgi 
wyborcze itp. będą określone w  oddziel­
nej ustawie.

Zaznaczyć należy, że referent, pos. 
Podoski, wypowiedział się za tem, by w  
Konstytucji nie zamieszczać przepisu, 
że wojskowi pozbawieni są prawa wy­
borczego. W wielu krajach, jak w An- 

. glji, Beigji i in., wojskowi w czynnej 
vhiżbie korzystają z prawa głosowania 
przy wyborach do parlamentu. Jeśliby 
w Polsce podniesiono wiek wyborców  
do lat 24-ch, w takim razie w wyborach 
braliby udział tylko oficerowie i podo­
ficerowie zawodowi, a więc — ludzie 
dojrzali. Przybuszczać więc należy, iż 
nie miałoby to żadnych złych następstw  
dla dyscypliny wojskowej.

Naogół to zmiany, które proponuje 
projekt klubu BBW R, nie powinnyby 
nastręczać zbyt wielkiego sprzeciwu ze 
strony partyj opozycyjnych w Sejmie, 
jeśli powodować się one będą względa­
mi rzeczowemi. Ale tego właśnie trudno  
spodziewać się po naszej opozycji —  za­
równo prawicowej, jak i lewicowej.

Opozyqa naogół zachowuje się w  
komisji konstytucyjnej dość biernie, uf­
na w to, że rozporządza dostateczną 
ilością głosów, by do zmiany Konstytu­
cji nie dopuścić. Asper.

Niemcy szykują się do wojny z Polską
Paryż. (Pat.) — W ybitny znawca 

niemieckich stosunków militarnych, 
francuski pułkownik Reboul, publi­
kuje w prasie paryskiej dane o przy­
gotowaniach militarnych Niemiec na 
granicy polskiej.

W zdłuż granicy polskiej — pisze 
Remboul —  Niemcy wzmacniają swe 
siły wojskowe. Przygotowania te są 
tak wyraźne, że nie dają się zaprze­
czyć. Niemcy nie starają się ich nawet 
ukrywać.

Oficerowie niemieccy sztabu gene­
ralnego coraz częściej odbywają po­
dróże na tamtejszych terenach, celem  
wystudjowania wszelkich możliwości 
koncentracyjnych szybkiego przerzu­
cania wojska niemieckiego na nie­
przyjacielski teren polski. Oficerowie 
drugiej komendy grupy w  Cassel, od­
powiadającej w istocie dowództwu

korpusu, wreszcie pierwszej komen­
dy grupy w  Berlinie, oficerowie głów­
nego sztabu generalnego, sztabów 7 ge­
neralnych poszczególnych dywizyj 
nie przestają kolejno zwiedzać tere­
nów, rozmieszczonych wzdłuż granicy  
polskiej.

Bombay. (Pat.) Ogólna liczba 
członków  kongresu, skazanych na ró­
żne kary za uprawianie akcji bierne­
go oporu od chwili podjęcia tej akcji, 
wynosi około 2000. W iększość przy­
wódców kongresowych w liczbie 265 
została aresztowana. Nic nie wskazu­
je na to, aby akcja biernego oporu 
miała się ku końcowi, mimo, iż znaj­
duje się ona pod ścisłą kontrolą władz
i że przewidywane są energiczne
środki w celu przełamania akcji. W
okręgu pogranicznym skazanych zo­
stało za różne przestępstwa około 5
tysięcy „czerwonych koszul“ .

Achmedabad. (Pat.) Przędzalnie, 
zatrudniające 70.000 robotników7, na­
leżących do „wzorowego Syndykatu 
Gandhiego“ , przerwały strajk i po­
wróciły do pracy.

Poona. (Pat.) Gandhi otrzymał ze­
zwolenie na przyjmowanie w więzie-

Sztab drugiej dywizji (Szczecin), 
sztab trzeciej dywizji (Berlin) w 
Brandenbrugji, czwartej dywizji (I- 
rezno) na Śląsku niemieckim rozwija­
ją wielką aktywność. W  tych ruchach 
kadr niemieckich biorą udział wszyst­
kie rodzaje broni, nie wyłączając słu­
żby pozairontowej; praktyczne ćwi­
czenia dowozu ludności odbywają się 
równolegle z ćwiczeniami szybkiego  
przerzucania oddziałów wojskowych, 
ćwiczenia służby łączności. Mnóstwo 
oficerów’, pozostających dotychczas w  
stanie rozporządzalności, rozwdja o-

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
Nankin. (Pat.) Nową fazą kryzysu 

chińsko-japońskiego będzie prawdo­
podobnie zerwanie stosunków dyplo­
matycznych między Chinami a Japo- 
nją. Krok ten został zaproponowany  
przez Czena na konferencji leaderów  
partji rządowych, w której wziął u- 
dział m. in. Czang—Kai-Szek. N c je­
szcze nie zostało postanowione w tej 
mierze, przypuszczają jednak naogół, 
że decyzja w sprawie zerwania sto­
sunków  zostanie pow Tzięta mim) prze­
widywań. iż pociągnąć ona może iilo- 
kadę portów T chińskich przez Japonję.

Nankin. (Pat.) Premjer rządu  
chińskiego, przebywający obecnie w  
Szanghaju, podał się obecr-ic do dymi­
sji, z powodu, że rząd nie chciał ak­
ceptować jego „pozytywnej" polityki 
w stosunku do Japonji.

Dążąc do pokojowego uregulowc- 
nia zatargu, władzo chińsku* 1 * * * * * w r Szaug- 

Wrzenie w Indiach nie ustaje

becnie ożywioną działalność w cha­
rakterze kierowników organizacyj 
militarnych, będących rezerwą Grenz- 
schutzu. Oddziały Reichswebry bio­
rą udział w  tych manewrach. W  alar­
mach tych nie brak również Schuppo, 
która pełni normalne funkcje wojsk 
pogranicznych.

W e wszystkich tych rejonach roz­
wijają się prace kolo dróg i mnoży się 
liczba terenów, w których ruch dla 
publiczności jest zabroniony rozpo­
rządzeniami władz cywilnych i woj­
skowych. Coraz bardziej rozwija się 
sieć kolei żelaznych we wszystkich 
kierunkach: Bytom — Nowy Szcze­
cin na Pomorzu pruskiem, — Lands­
berg —  Międzyrzecz —  Swiobodzin w 
Brandenburgji, W rocław — Oleśnica 
na Śląsku pruskim, Ostróg —  Szczyt 
no na Mazowszu pruskiem.

haju prowadzą pertraktacje w 7 spra­
wie rozwiązania wszystkich stowa­
rzyszeń o charakterze antyjapońskim.

Tokio. (Pat.) W edług komunika­
tu ministerstwa wo uy w związku z 
zmianą sytuacji, która nastąpiła po 
w7ycofaniu się regularnych wojsk  
chińskich z zajmowanych przez nie 
terenów 7, otrzymano sankcję cesarską 
dla projektu zmniejszenia liczebności 
wojsk japońskich w Mandżurji

Szanghaj. (Pat.) Gwałtowny wy­
buch zaalarmował dziś rano ludność 
miasta, gdyż łódź naładowana mater- 
jałami w7ybuchowemi i amunicją wy­
leciała w powietrze w pobliżu konce­
sji francuskiej. Panuje obawa, że ca­
ła załoga zginęła. Łódź miała wyła­
dować cały transport w arsenale, któ­
ry prawdopodobnie byłby całkowicie 
zniszczony, gdyby wybuch nastąpił 
parę minut później.

niu swych krewnych i tych z pośród 
jrzyjaciół, którzy nie odgrywają wry- 
ńtnej roli politycznej. Przyjęcia ta- 
de mają się odbywać raz na tydzień. 
Gandhi ma otrzymywać 4 pisma co­
dzienne i książki, które będą przecho­
dziły przez cenzurę władz więzien­
nych.

TRZEBA ZNISZCZYĆ TRAK  i 
W ARSALSKI.

Lipsk (Pat.) W czoraj na stadjome 
sportowym w Lipsku —  Lindenau 3000 
narodowrych socjalistów  złożyło przysię­
gę wierności Hitlerowi. W przemówie­
niach okolicznościowych, nastrojonych 
na nutę haseł odwetowych, podkreślo­
no z naciskiem, że ruch hitlerowski nie 
spocznie prędzej, dopóki zniweczenie 
Traktatu W ersalskiego nie przywróci 
Niemcom pełni honoru i wolności.

Sztandary hitlerowskie, jąkie po­
święcono, otrzymały takie same nume­
ry, jakie nosiły dawne pułki armji ce­
sarskiej, stacjonowane w dawnych miej­
scowościach.

Uroczystość zakończyła się pocho­
dem manifestacyjnym przez główne uli­
ce miasta, podczas którego doszło do 
starć z policją.

Demonstracje narodowych socjali­
stów w Dreźnie zgromadziły 15000 u- 
czestników.

— :o:—

NIEMCY „NIE SĄ NIC W INNE",

Berlin. (Pat.) W  Miihlheim  odby­
ło się wielkie zgromadzenie, urządzo­
ne przez naczelne zjednoczenie ewan­
gelickich związków robotniczych w  
Niemczech  przeciwko  traktatowi W er­
salskiemu i płacenia odszkodowań.

Zebrani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, domagającą się od rządu 
Rzeszy, aby nie odstępował od żąda­
nia zniesienia odszkodowań i cofnię­
cia zarzutu o winie Niemiec za wy­
buch wojny.

Druga rezolucja domaga się prze­
prowadzenia rozbrojenia przez kraje, 
które się do tego uroczyście zobowią­
zały.

W ALKA Z RELIGJĄ W HISZPANJL

Madryt (Pat.) Dekret o rozwiązaniu  
zakonu Jezuitów postanawia m. in. iź 
życie zakonne Jezuitów ustaje w 10 dni 
po ogłoszeniu dekretu. Zakon nie może 
odtąd rozporządzać swobodnie swemi 
dobrami, które stają się własnością pań­
stwa. Państwo przeznacza je na dzieła 
dobroczynności i oświatę. W okresie 10 
dni banki prywatne i inne instytucje fi­
nansowe będą musiały powiadomić Mi­
nisterstwo Finansów o depozytach, ra­
chunkach bieżących, walorach, rucho­
mościach itd., należących do zakonu Je­
zuitów.

Komisja rządowa czuwać będzie nad 
wykonaniem postanowień dekretu
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M A S O W E  U C I E C Z K I W I Ę Ź N I Ó W .

P a r y ż . (P a t.) Z  L a R o c h elle d o ­
n o sz ą , ż e w  G u y a n ie n a s tą p iły  m a so ­
w e u c ie cz k i w ię ź n ió w . M ię d z y z b ie ­
g ły m i z n a jd u je s ię  ró w n ież  je d e n  P o ­
la k  T u ro w ie c k i, sk a z a n y  w  r . 1 9 2 5  n a  
śm ie rć p rz e z są d  w  W e rsa lu .

C E N N Y  R Ę K O P I S  Z A G I N Ą Ł .

J e r o z o l im a . (P a t.) Z  m e c z e tu  E l A k -  
sa z a g in ę ła c z ę ść c e n n e g o rę k o p isu k o -  
ra n u , sp o rz ą d zo n e g o  n a p e rg a m in ie w  
H iszp a n ji w  X IV  w ie k u , w a rto śc i o k o ło  
2 0 .0 0 0  fu n tó w . B ra k rę k o p isu  z a u w a żo ­
n o  p rz y z a m ie rz o n e m  o d c zy tan iu  k o ra -  
n u w  z w ią z k u z R a m a d a n e m .

— o o o —

M I N I S T E R  P E Ł N O M O C N Y  I R A K U .

J e r o z o l im a . (P a t.) E m ir Z a id , n a j­
m ło d sz y  b ra t k ró la Ira k u  F e isa la , m ia ­
n o w a n y z o s ta ł m in is tre m  p e łn o m o c n y m  
Ira k u w  A n g o rz e .

N O W Y  P A T R J A R C H A A N T J O C H J L

J e r o z o l im a . (P a t.) D o n o sz ą z B e iru -  
tu , iż p a rtja rc h ą A n tjo c h ji w y b ran o  a r ­
c y b isk u p a  m a ro n ic k ieg o  w  T rip o li m sg r, 
A n to n A rid a . In tro n iz a c ja n o w e g o p a -  
tr ja rc h y  o d b y ła  s ię  w  o b e cn o śc i n a jw y ż ­
sz y ch  z w ie rzc h n ik ó w  k o śc ie ln y c h o ra z  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z lib a ń sk ic h .

—  o  —

O L B R Z Y M I  H Y D R O P L A N .

M o n a c h ju m . (P a t.) W  z a k ła d a c h  D o r  
n ie ra  w  A lte n h e im  w y k o ń c zo n y z o s ta ł 
w  ty c h  d n ia c h  n o w y  h y d ro p lan , w y k o n a ­
n y  n a z a m ó w ie n ie to w a rz y stw a w ło s ­
k ie g o , H y d ro p la n , k tó ry m  w y k o n a n o o -  
n e g d a j p ie rw sz y  lo t p ró b n y , z a o p a trz o ­
n y  je s t w  1 2 m o to ró w  F ia t, k a ż d y  o s ile  
5 8 0 0  P S .

U S I Ł U J Ą  P R Z E K R A Ś C  S I Ę  P R Z E Z  

G R A N I C Ę ,

B e m , (P a t.) N a sk u te k  n ę d z y i b e z ­
ro b o c ia , p a n u ją c e g o w  g ra n ic z ąc y c h  z e  
S z w a jca rją o k rę g a c h B a d e n u , —  lic z n e  
g ro m ad y  b e z ro b o tn y c h  n ie m ie ck ic h , k tó ­
ry m  o d m ó w io n o  o fic ja ln e g o p o z w o le n ia  
w jaz d u  d o S z w ajca rji, u s iłu ją p rz e k ra ść  
s ię  p rz e z  z ie lo n ą  g ra n ic ę d o  k a n to n u  b a -  
z y le jsk ie g o . W ra z z n ie le g a ln y m  n a p ły ­
w e m  te g o e lem e n tu  s tw ie rd z o n o  w  B a ­
z y le i w z ro s t p rz e stę p c zo śc i i ż e b rac tw a . 
W ła d z e k a n to n o w e z m u szo n e b y ły  
w z m o c n ić p o s te ru n k i g ra n ic zn e .

— o o o —

S E S J A  R A D Y  L I G I N A R O D Ó W

G e n e w a , (P a t.) Z e b ra ła s ię R a d a L i­
g i N a ro d ó w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  P a u l-  
B o n c o u n a n a 6 6  z w y c za jn ą se s ję .

S p r a w a  z ło t a  D u n ik o w s k ie g o
C Z Y  D U N I K O W S K I  Z O S T A N I E  W Y P U S Z C Z O N Y  N A  W O L N O Ś Ć ?

P a r y ż . (P a t.) N a  w c z o ra jsz e j k o n ­
fe re n c ji sę d z ie g o  O rd o n a u z rz e c z o ­
z n a w ca m i, p ro feso ram i G u ille t, S a u ­
n ie i B e d o t, z a d e c y d o w a n o , ż e d o ­
św ia d c z e n ie D u n ik o w sk ie g o z o s ta n ie  
d o k o n a n e  d o p ie ro  z a  k ilk a  d n i.

W  m ię d zy c z a sie  sp ro sz k u je  s ię  z ło ­
to d a jn ą z iem ię k a lifo rn ijsk ą , k tó re j 
in ż . D u n ik o w sk i u ż y w a d o  sw y c h  d o ­
św iad c z e ń . C z ę ść te j z iem i z o s ta n ie  
p o d d a n a a n a liz ie , c e le m  s tw ie rd z en ia  
p ro c e n tu , z a w a rteg o  w  n ie j z ło ta .

K s ią d z o s k a r ż o n y  o  z d r a d ę g łó w n ą
L w ó w . (P a t.) P rz e d  T ry b u n a łem  

P rz y s ię g ły c h ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s  
p rz ec iw k o k s . L e o n ty n o w i K u n ic k ie ­
m u , p ra ła to w i k a p itu ły  g re c k o -k a to -  
lic k ie j w e  L w o w ie , o ra z  p rz ec iw k o  d r.  
Iw a n o w i Z a w a ły k u to w i, a p lik a n to w i  
a d w o k a c k ie m u . A k t o sk a rż en ia  z a rzu ­
c a  im  z b ro d n ię  z d ra d y  g łó w n e j z  § 5 8

O k r o p n e d z ie j e p r z y n ió s ł n a m  c z a s . . .
N A  D O Ż Y W O T N E  C I Ę Ż K I E  W I Ę Z I E N I E .

B y d g o s z c z . (P a t.) —  S ą d d o ra ź n y  
w  O stro w ie sk a za ł p rz y  u w z g lę d n ie ­
n iu  o k o lic z n o śc i ła g o d z ą c y c h n a  k a r ę  
d o ż y w o tn ie g o w ię z ie n ia 2 1 - le t n ie g o  
W a lt e r a  S t a s c h a  z a  u s iło w a n ie  d o k o ­
n a n ia m o r d u n a o s o b ie 7 1 - I e tn ie g o  
B e n j a m in a  G r o s s a , z a m ie sz k a łe g o  w  
p o w . o d o łan o w sk im , k tó reg o c ięż k o  
z ra n ił. P rz e w ó d są d o w y n ie  u ja w n ił  
p o b u d e k  c z y n u  S tasc h a .

P O D C Z A S  K Ł Ó T N I Z A B I L I S A S I A -  
D A .

B y d g o s z c z . (P a t.) —  Z a m iesz k a ły  
w  Ź re n ic y , p o w . Ś ro d a , k o w al N o w ak  
w sz cz ą ł o n e g d a j z są s ia d e m  sw y m  P a -  
w ę z o w sk im  k łó tn ię , k tó ra w  k ró tk im  
c z a s ie  z a m ie n iła  s ię  w  b ó jk ę .

W  c z a sie b ó jk i p rz y łą c zy li s ię d o  
N o w a k a  d w a j je g o  sy n o w ie , k tó rz y  w  
p e w n e j c h w ili sc h w y c ili P a w ę z o w -  
sk ie g o  z a  rę c e , sa m  z a ś  N o w a k  p o c z ą ł  
b ić n ie m o g ą ce g o s ię ru sz ać  p rz e c iw ­
n ik a  p o  g ło w ie a ż  d o  u tra ty  p rz y to m ­
n o śc i.

R a n n y  P a w ę zo w sk i, p rz e w ie z io n y  
d o sz p ita la , w  k ilk a c h w il p ó ź n ie j 
z m arł. M o rd e rc ó w  a re sz to w an o ; s ta n ą  
o n i p rz e d  są d e m  d o ra ź n y m .

U D U S I L I I  C I A Ł O  W R Z U C I L I  D O  
R Z E K I .

B r z e ś ć  n . B u g ie m . (P a t.) —  S a d  O -  
k rę g o w y  w  P iń sk u , w y d z ia ł z a m ie j-

D ru g a  c z ę ść u m ie sz c z o n a z o s ta n ie  
p o d  z a m k n ięc ie m  i w y d a n a  D u n ik o w ­
sk ie m u  n a  c h w ilę  p rz e d  p ró b ą , c e le m  
p o d a n ia  je j d z ia ła n io m  p ro m ie n i Z .

Je ż e li D u n ik o w sk i p o w ięk sz y  ilo ść  
z a w a rte g o z ło ta w  z iem i, m a b y ć —  
w e d łu g  in fo rm a c y j p ra sy  —  b e z z w ło ­
c z n ie w y p u sz cz o n y n a w o ln o ść , w  
p rz e c iw n y m  ra z ie  sę d z ia  O rd o n a u  m a  
z a m ia r z a sąd z ić  g o  z a  o sz u s tw o .

K . K . o ra z  z b ro d n ię  z a b u rz en ia  sp o k o ­
ju  p u b lic z n eg o  z  §  6 5  U . K .

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o sk a rż en ia  z e ­
z n a w a ł k s . K u n ic k i, k tó ry  d o  w in y  s ię  
n ie  p rz y z n a ł. N a  p ro c e s  p rz y b y ło  w ie ­
lu  św ia d k ó w . O sk a rż a  p ro k u ra to r  d r.  
M o sto w sk i, b ro n ią a d w o k ac i d r. H a n -  
k ie w ic z , d r. B ilak  i d r. W o ło sz y n .

sc o w y w  B rz e śc iu , w  sk ład z ie w ice ­
p re z e sa  R e u tta , s . o . L e w ic k ie g o , s . g . 
P o d g ó rsk ie g o ro z p a try w a ł sp raw ę  
m iesz k a ń c ó w p o w . b rz e sk ie g o A le ­
k sa n d ra M a ń k i (w ie ś M ik sz y cy ) o ra z  
O lg i K u le sz u k  i Jó z e fa  S o ły sz k i (w ie ś  
C z e p ic ie ) o sk . z  a rt. 5 1 i 4 5 3  k . k .. o  to , 
iż  w e  w si M ik sz y c y  w  n o c y  z d n ia 1 6  
n a 1 7 c z erw c a 1 9 3 1 r ., p o w sp ó ln em  
p o ro z u m ie n iu s ię , z a ło ż y li p ę t lę  n a  
s z y i O ld z e  K u le s z u k , b r a t o w e j  w s p ó ł-  
o s k a r ż o n e j K u le s z u k , n a s t ę p n ie  j ą  u -  
d u s i li i w r z u c il i d o  r z e k i P u lw y .

O b ro n ę w  im ie n iu K u le sz u k  i S o ­
ły szk i w n o sił a d w . B e rla n d . M a ń k o  
b ro n ił s ię sa m . N a p rz e w o d z ie są d o ­
w y m  3 św ia d k o w ie  z e zn a li, iż  w id z ie ­
li , ja k  trz e j o sk a rż en i k ry ty cz n e j n o ­
c y  c o ś n ie ś li d o rz e k i, z a ś je d e n z e  
św iad k ó w  s ły sza ł ro z m o w ę M a ń k i z  
K u le sz u k , z k tó re j w y n ik a ło , iż z a ­
m ierz a ją  z a b ić  O lg ę  K u le sz u k .

N a stę p n ie  s tw ie rd zo n o  n a  p rz e w o ­
d z ie  są d o w y m , iż  m ą ż  o sk a rż o n e j K u ­
le sz u k  2 la ta  te m u  u c ie k l d o  R o s  ji so ­
w iec k ie j i o d  te g o  c z a su  K u le sz u k o w a  
u trz y m y w a ła z M a ń k ie m  b lisk ie s to ­
su n k i. N a d to m a ltre to w a li z a m o rd o ­
w a n ą  i c h c ie li s ię  je j p o z b y ć , a b y  z a ­
w ład n ą ć je j m a ją tk ie m . S ą d w y d ał  
w y ro k , sk a z u jąc y  M a ń k ę i O lg ę  K u ­
le s z u k  n a  z a sa d z ie  a rt. 5 1 i 4 5 3  k k . z  
z a s to so w a n iem  a rt. 1 5  k . k ., n a  b e z te r­

m in o w e  c ię ż k ie  w ię z ie n ie , z a ś S o ly sz-  
k ę  Jó z e fa  u n ie w in n ił. N a jw ię k sz y  w y ­
m ia r  k a ry  z o s ta ł z a s to so w a n y  d ła re g o , 
ż e  z a b ó j s t w a  d o k o n a n o  n a  b e z b r o n n e j  
k o b ie c ie , k t ó r a  p o d c z a s  n a p a d u  s p a la .

M A N I F E S T A C J E  „ Ż E L A Z N E G O F  
F R O N T U " .

B e rlin . (P a t.) W  n ie d z ie lę o d b y ła s ię  
w  M a g d e b u rg u w ie lk a m a n ife s tac ja re ­
p u b lik a ń sk a t . z w . „ ż e la z n e g o fro n tu " , 
w  k tó re j w z ię ło u d z ia ł o k o ło 8 0 0 0 u -  
c z es tn ik ó w . Je d e n z m ó w c ó w  o św iad ­
c z y ł, ż e  w  sz e re g a c h „ ż e la z n e g o  fro n tu "  
s to i o b e c n ie 1 0 m iljo n ó w  z w o le n n ik ó w .

U C I E K Ł  Z  L E G J I , Z A B I E R A J Ą C  
K A S Ę .

C a s a b la n c a . (P a t.) W  d n iac h o s ta t­
n ic h  le g jo n is ta  L e g ji C u d z o z ie m sk ie j v a n  
E tte ;g e n z 4 p u łk u , k o rz y s ta ją c z te g o , 
ż e w y p a d ła m u  w a rta  p rz y  k a s ie  p u łk o ­
w e j, z b ie g ł, z a b ie ra ją c k a sę , w  k tó re j 
z n a jd o w a ło s ię 1 .1 5 1 .3 5 0 fra n k ó w .

Z P I Ę K N E J S Z W E C J I .

D o n a jp ię k n ie jsz y ch p ro w in c ji S z w e c ji n a le ż y  
D d ek a rlja , k ra j w ie lu p rz eś lic z n y c h le g en d  
sz w e d zk ic h , o jc zy z n a w ie lu p o e ió w  i lite ra tó w  
o ra z a riy s ió w -m a la rzy sz w e d z k ic h . M . in . z n a ­
n y c h w  c a ły m  św iec ie a rty s tó w -m alarz y A n d e r  
sa Z o rn a i K aro la L a rsso n a . N a ilu s tra c ji n a ­
sz e j w id z im y d z iew c zy n ę w ie jsk ą w  s tro ju  lu d o  
w y m  n a tle p rze p ię k n eg o  z im o w e g o k ra jo b raz u  

te jż e p ro w in c ji.

W . W IL IA M .

Szpieg Wilhelma II
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

2 3 )  (C ią g d a lsz y .)

—  T ak , P a y e r , p rz y p ro w a d ziłem  o w re g c p a n a —  

o d e rc w ał s ię p o ru c zn ik . -- P rz y jd ź p a n p ó ź n ie j z n im  
d o a u ta . B ę d ę w a s o c ze k iw a ł p rz y z a c h o d n ie j b ram ie .

—  Ja w o h ł, H e rr G ra f —  o d p o w ie d z ia ł o w  c z ło w iek  

—  i h ra b ia z n ik n ą ł w  n o c y .
N ie m o g łem  w y z b y ć s ię m y śli, ż e z n a m  ó w  g m a ch  

z n a ro ż n ą w ie ż ą , ż e g o k ie d y ś p o d c z a s m e g o p o b y tu  

w  B e rlin ie w id z ia łe m .
K ro c zy łe m  m e c h a n ic zn ie z a o w y m je g o m o śc ie m . 

W c h o d z iliśm y w  g ó rę p o w ą sk ich k rę ty ch sc h o d ac h , 
p rz esz liśm y sz e ro k i k u ry ta rz , o b w ie sz o n y w sp a n ia łe m i  

d y w a n a m i, k ro c zy li p o b ły sz c zą c y c h p a rk ie ta c h , p rz e ­
c h o d z ili p rz ez sz e re g z e z b y tk ie m  u m e b lo w a n y c h sa l z e  
śc ia n a m i o b w ie sz o n e m i o b ra z a m i s ta ry c h m is trz ó w . T u  

s ta ł lo k a j, ta m  d a le j n ie p o ru sz e n ie ż o łn ie rz n a s traż y .  
B y łe m  b e z w ą tp ien ia w  z a m k u  c e sa rsk im  w  B e rlin ie .

Z d a w a ło s ię , ż e w  z a m k u w szy s tk o p o g rąż o n e w e  
śn ie . W sz ęd z ie p a n o w a ła g ro b o w a c isz a . W szy s tk ie  
św ia tła b y ły p rz y k rę c o n e , k o ry ta rz e , p u s te sc h o d y z io ­
n ę ły p u s tk ą . N a ra z o b o k  n a s p rz e sz e d ł s łu ż ą c y w e fra ­
k u . S z e d ł n a p a lca c h . T a m  w  ro g u z jaw ił s ię p o ru c z ­
n ik , k tó reg o o s tro g i z le k k a z a d zw o n iły .

W y d aw a ło m i s ię , ż e śm y p rz eb y li c a łe k ilo m etry w  
m ro k u  i c isz y . K re w  m i w  sk ro n ia c h b iła s iln ie , a g a rd ­
ło m ia łe m  w y sch n ię te . M ro z iło m n ie , g d y m  w sp o m n ia ł  

so b ie ro z m o w ę, k tó ra m n ie c ze k a .
W  ja k im  c e lu p rz y p ro w ad z o n o  m n ie tu ta j ta k p ó ź ­

n ą n o c ą ?
W k o ń c u  z n a le ź liśm y s ię w  p rz e s tro n n y m  p rz e d s io n ­

k u , w y k ła d a n y m sy m p a ty cz n e m d rz ew e m d ę b o w e m , 

o b w ie sz o n y m  p u rp u ro w e m i z as ło n a m i.

T o  b ę d z ie b e z se n su , b a rd z o  g łu p ia ta z m ia n a w  n a ­
sz y ch z a rzą d z en ia ch  —  rz ek ł.

j —  M u sisz m u p a n w sz y stk o w y ja śn ić . P o c z e k a j  

‘ c h w ilę .
I sz y b k o z n ik ł z a d rz w ia m i.
Z n o w u  s ta łe m  i c z ek a łem  w  te j c iszy , g d z ie s ię c z ło -  

* w ie k o w i w y d a w a ło , ż e se tk i m il d z ie lą g o o d re sz ty  

1 św ia ta .
Z  p rz e ra że n ie m  o c z ek iw a łe m  k o ń c a ro z m o w y w  sa ­

lo n ie o b o k i sp o tk a n ia s ię w  o k o  z c esa rz em .
D rz w i s ię z n o w u  o tw a rły . S ta n ą ł w  n ic h  ó w  s ta rsz y  

p a n i d a ł z n a k rę k ą , a b y m  s ię z b liż y ł.
W y p ro w a d z ił m n ie d o k o m n a ty z fo te la m i sk ó rz a -  

n e m i, z z a p ac h e m  m iły m  sk ó ry . D o p ro w a d z ił m n ie d o  
d rz w i, w  k tó re z a p u k a ł z le k k a .

—  H e re in  —  o d e zw a ł s ię z w n ę trz a g ło s o s try , m e ­
ta lo w y .

M ó j to w a rz y sz n a c isn ą ł n a k la m k ę i p c h n ą ł m n ie  
n a p rzó d . D rz w i z a m n ą z a m k n ę ły s ię .

S ta łe m  p rz e d c esa rz em .
C e sarz s ta ł w  sa m y m  ś ro d k u  p o k o ju , p a trz ą c n a  

d rz w i. Jeg o sz e ro k o ro z sta w io n e n o g i, ja k b y w c isk a ły  
s ię w  p o d ło g ę . Je d n ą rę k ę m ia ł z a p le c a m i, d ru g ą , n ie ­
z d o ln ą d o  ru c h u , trz y m a ł w  k ie sze n i d o m o w e g o  m u n d u -  

! ru . M ia ł n a so b ie p o ln y , sza ry  u n ifo rm . P ro s to tę o d z ie -  
; ż y s to p n io w a ł sz c z e g ó ł, ż e n ie m ia ł n a g ło w ie o k ry c ia .  
D la te g o w  n ic z e m  n ie p rz y p o m in a ł sw e g o w y g lą d u n a  
p o rtre ta c h . N ie b y łb y m  g o p o z n a ł. R y sy tw a rzy z d ra ­
d z a ły n ie z w y k łe p rz y g n ę b ien ie .

T a k  w y g ląd a ć  m ó g ł ty lk o  je d e n  c z ło w iek  n a św ie c ie . 
O lb rz y m i c ię ż ar o d p o w ie d z ia ln o śc i m ó g ł w  te j s ile p rz y -  

; tło c zy ć  ty lk o  je d n e g o  c z ło w ie k a . B y ł n im  o n , u c h o d z ą cy  
I z a  n a jp o tę żn ie jsz ą o so b is to ść  w  św ie c ie . Je g o  p o s ta ć  d a ­

w n ie j w y p ro s to w a n a i d u m n a , b y ła d z iś z g a rb io n a , a  
sp a ra liżo w a n a rę k a w  k ie sze n i m u n d u ru w y g lą d a jąc a  
n ie n a tu ra ln ie , d a w a ła c a łe j p o s tac i w y g lą d w strę tn y i 
p o sp o lity , a je g o o c z o m  n ie sp o k o jn y m  c o ś  

i (C iąg d a lszy n a s tąp i.) ,.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o u rz ęd o w y c h sa l p rz y jęć p u ­
s ty ch i z im n y ch , w id o c zn ie te n k u ry ta rz w ió d ł d o p o ­
k o i z a m ie sz k a ły c h .

P o  k u ry ta rzu  p rz ec h a d z a ł s ię o lb rzy m i k ira s je r z z a ­
w ie sz o n y m  u sz y i s re b rn y m  ry n g ra fe m . Jeg o b u ty  w y -  

i so k ie n a m ię k k im  i g ru b y m  k o b ie rc u n ie sp raw ia ły ło -  
J sk o tu n a jm n ie jsz e g o .

M ó j to w a rzy sz z a trz y m a ł s ię u d rz w i. D a ł m i z n a k  
rę k ą i s łu c h a ł. B y ła to c h w ila c isz y b e zw z g lę d n ej. W  
c a ły m  z a m k u n ie b y ło s ły c h a ć a n i g ło su . P o tem  c ic h o  
z ap u k a ł. N a p u sz c z o n o g o . M n ie k a z an o c z ek a ć p rz ed  
d rz w ia m i.

■ Z a c h w ilę d rz w i s ię z n o w u o tw a rły . W y so k i e le ­
g a n ck i m ę żc z y z n a o w ło sac h ju ż sz p a k o w a ty c h , o ru ­
c h a c h , k tó re w id o c zn e są ty lk o  u lu d z i p rz eb y w a ją c y c h  
n a sa lo n a ch d w o rsk ich , w y sz e d ł d o  s ie n i.

i T w a rz m ia ł b la d ą  i w id o c zn y b y ł w  n ie j n ie p o k ó j... 
Z a trzy m a ł s ię tu ż p rz e d e m n ą i rz u c ił n a m n ie sp o j­
rz en ie .

—  D r. G ru n d t? G d z ie je s t d r. G ru n d t z a p y ta ł, a  
' z w ro k  je g o  sp o c z ą ł n a  m e j n o d z e . W id o c z n ie z d z iw ił s ię  

i sp o jrz a ł m i w  tw a rz .

W  b lisk o śc i c h o d z ą c y k ira s je r z a trzy m a ł s ię i s ta ł 
’ ja k b y w  s łu p z a m ie n io n y . Ó w  p a n z n o w u s ię o d e z w a ł 
' i w  je g o g ło s ie w id o c zn y b y ł n ie p o k ó j.
| —  K to p a n je s te ś? —  z a p y ta ł p ra w ie sz e p tem ? C o

z ro b iłe ś z G ru n d te m ? C z e m u o n n ie p rz y sz e d ł..
rz ek o m o  p o ja p o ń sk u . (

Ś m ia ło m u p rz e rw a łe m .

M o je n a zw isk o S e m lin .

—  S e m lin ?  T a k , n a sz a m b a sa d o r w a szy n g to ń sk i p isa ł 
o p a n u . W sz a k ż e m ia ł p rzy jść d r. G ru n d t...

—  P ro szę m n ie p o s łu ch a ć —  rz ek łe m . G ru n d t n ie  
m ó g ł p rz y b y ć  i p o s ła ł m n ie . ,

—  Ja k to ? ja k to ? U d a ło s ię to p a n u ? ' - <

S k in ą łe m  g ło w ą . ’

O d e tch n ą ł g łę b o k o . W id o c z n ie s ię n ie c o u sp o k o ił.

z ło śliw e g ę .
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Jak umierają Japonki
K artka w ydarta z pow ieści L otiego?  

N i-a to zw yk ła kron ikarska w zm ian­
ka, k tó rą podał dzienn ik japońsk i O sa- 
ka ?M ain isz i w  osta tn ich  dn iach grudn ia  

uh . roku .
D w udziesto le tn ia N agai S zijoko , cór­

ka w ieśn iaka z N agatak i w stąp iła w  
zw iązek m ałżeńsk i z poruczn ik iem  37  
pu łku  p iecho ty  —  Inu ie S eisz i. Ś lub od ­
by ł się w  p ierw szych dn iach lis topada. 
M łoda  para  zam ieszkała  w  O saka, w  pa ­
p ierow ym  dom ku , k tó rego  jedyne um e­
b low an ie stanow iły  słom iane  m aty  i sto ­
liczk i ze  lśn iącej la lk i. .P ew nego grudn io­
w ego dn ia nadeszła w iadom ość, że m ło ­
dy poruczn ik zosta je w ysłany na fron t 
m andżursk i. O dm arsz pu łku  m iał nastą ­
p ić 13 grudn ia .

M andżurja w  po jęciu N agai by ła po-  
sępnem , usłanem trupam i pobo jow is­
k iem , na k tó rem  rozg ryw a się w alka o  
w ielkość Japon ji. Ś m ierć n ie budziła w  
n ie j trw og i. W szak stary bonza z je j 
w iosk i zapew nił ją k iedyś, gdy  jako  m a­
łą dziew czynka złoży ła kw iaty u stóp  
op iekuńczego  bóstw a  —  że na krańcach  
św iata , daleko na zachód is tn ie je prze ­
p iękna kraina . S po tykają się tam  w  cie ­
n iu bajecznych drzew  duchy ludzi, k tó ­
rych za życia łączy ła w spó lna idea. 
S chodzą się tam  w yzw olen i z pęt cia ła  
kochankow ie , w k tó rych sercach p ło - 

'■nął zn icz m iłości.

M ała N agai przekonana by ła , że je j 
ukochany  po legn ie na śn ieżnych po lach  
M andżurji —  n ie chcia ła w ięc narażać  
go  na  d ług ie czekan ie  w  krain ie duchów . 
P ostanow iła go tam  w yprzedzić i w yjść  
naprzeciw , gdy m ałżonek  w stępow ać  bę  
dzie do now ej o jczyzny ,

W  w ilję odm arszu pu łku N agai w y ­
w iesiła na drzw iach kartę z nap isem :

—  Inu ie jest w koszarach . G oście  
proszen i są tam  się zw rócić, jeże li za ­
leży im  na w idzen iu się z panem  dom u.

P otem  —  N agai po liczy ła sw oje o- 
szczędności. B yło tego czterdzieśc i je­
nów , czy li oko ło stu zło tych . Z łoży ła je  
do szkatu łk i z czarnej lak i a na w ieku  

Nowe muzeum narodowe w Warszawie

W  u b ieg , ty g o d n iu o d b y ło s ię w o b ecn o śc i P a n a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j u ro czy ste p o ­

św ięcen ie i o tw arc ie n o w eg o g m a ch u M u zeu m  N a ro d o w eg o p rzy A l. 3 M a ja , m ieszczą ceg o s ię  
sa raz ie w  d w u ch p a w ilo n a ch d z ia ł sz tu k i zd o b i'icze j. W  p o św ięcen iu  i o tw a rc iu  M u zeu m  w zię ­

li u d z ia ł p p . m in istro w ie : J ęd rze jew icz , J a n ta P o łczy ń sk i i K o zło w sk i, k s. k a rd y n a ł K a k o w sk i, 
cz ło n k o w ie k o rp u su d y p lo m a ty czn eg o z a m b a sa d orem  L a ro ch em n a cze le , m a rsza łek S en a tu  
R a czk iew icz , k s. b isk u p S z la go w sk i, k o m isa rz rzą d u J a ro szew icz , za rzą d m ia sta W a rsza w y z  
•p rezy d en tem  m ia sta p . S ło m iń sk im  n a cze le , p rezy d ju m  R a d y M iejsk ie j, liczn i p rzed sta w ic ie ­
le św ia ta  n a u k i, sz tu k i i litera tu ry itd . A k tu p o św ięcen ia m u zeu m d o k o n a ł k s. k a rd y n a ł K a ­

k o w sk i. W  o tw a rty ch w  d n iu d z is ie jszy m  p a w ilo n ach M u zeu m  zn a la z ły p o m ieszczen ie zb io ry  
z d z ied z in y sz tu k i zd o b n icze j a ż p o p ierw szą p o ło w ę u b ieg łeg o w iek u w łą czn ie . Z b io ry ro z ­

m ieszczo n e zg ó rą w  2 0 sa la ch  p rzed sta w ia ją s ię o k a za le . N a  ilu stra q i n a sze j w id z im y  P a n a  P re ­

zy d en ta  R P , w  o to czen iu cz ło n k ó w  rzą d u , d y rek to rem  m u zeu m  p łk . G em b a rzew sk ieg o (2 ) i k s. 

k a rd y n a ła K a k o w sk ieg o (3 ).

Sensacyjny wyrok w procesie ohydnego 

morderstwa w kościele lubawskim
T o ru ń , P rzed sądem  apelacy jnym  w  

T orun iu toczy ła się rozp raw a o ohydne  
zabó jstw o , popełn ione w  październ iku  
1930 r. w  koście le lubaw sk im  na osobie  
K lem en tyny K ow alsk iej.

D la przypom nien ia zaznaczam y, że  
K ow alska , baw iąc w  L ubaw ie u sw ych  
krew nych poszła kry tycznego dn ia w  
pe{ud« ie d e k eśe io ła . g d z ie uderzw ia

po łoży ła lis t, w  k tó rym  w ykalig rafow a­
ła sw oją osta tn ią w olę , naznaczając 
sw ym  spadkob iercą —  m ęża. Z godn ie z  
przep isam i dobrego tonu N agai uczesa­
ła się kunsztow nie , zm ien iła obuw ie,  
k im ono , z haftow anem i na czarnem  tle  
k im ono , z haftow anem i na czarnem  Ite  
bocianam i, poczem  —  przeszła do naj- 
w idnie jszego poko ju . N a sześciu  m artach  
rozłoży ła b ia ły całun i uk lęknąw szy na  
posłan iu  w ydoby ła z fa łdów  k im ona za ­
krzyw iony sz ty let.

> o up ływ ie godziny m ąż w rócił do  
dom u. Z asta ł spoczyw ającą na słom ia ­
nych m atach m łodziu tką żonę. M iała  
poderżn ięte gard ło . O bok  n ie j leża ł lis t, 
następu jącej treśc i.

—  P an ie m ój. S erce m oje pełne jest 
radości. O dchodzę, bo chcę ci u łatw ić  
spełn ien iu obow iązku . N ie sm uć się. 
C hociaż odeszłam  n ie przestanę op ieko ­
w ać się naszym i żo łn ierzam i. T y  zaś od ­
daj w szystk ie m yśli i uczucia —  krajo ­
w i. Jest to jedyna  m oja prośba. N a tym  
św iecie w szystko m ija —  ale is tn ie je  
inny św iat, w  k tó rym w szystko trw a  
w ieczn ie . I ty  tam  przy jdziesz. N ie w iem  
za ile dn i, albo za ile la t. A le w iem  jed ­
no  —  będę tam  na cieb ie czekać .

Z ostaw iam  czterdzieśc i jenów . Z ech ­
cie j rozdać je w  m ojem im ien iu żo łn ie ­
rzom  z tw o jego  pu łku . M odlę się za tw o ­
ją pom yślność . P okorna sługa .

P ułkow nik  A be N obojuki, kom en ­
dan t czw arte j dyw izji dow iedziaw szy się  
o trag icznym  zgon ie pan i S zijoko —  ją ł 
m edytow ać czy m a praw o  pozw olić po ­
ruczn ikow i na w zięcie udzia łu w po ­
grzeb ie żony , lecz po kró tk im  nam yśle  
doszed ł do w niosku , że lep ie j będzie , 
gdy  m łody  w dow iec zastosu je się do re ­
gu lam inu , gdyż n ie należy um niejsząć 
ofiary jego żony . T o też w oznaczony  
dzień poruczn ik Inu je w siad ł na okręt 
od jeżdżający  w  k ierunku  M andżurji. T e ­
goż dn ia o jc iec m ałej N agai stanął na  
w arcie przy  zw łokach córk i. N ie p łakał, 
n ie rozpaczał —  po iw edzia ł ty lko : —  
T ak  pow inny  żegnać sw ych m ęźów -żo ł-  
n ierzy  dzie lne kob ie ty japońsk ie .

zosta ła od łam kiem  desk i k ilkak ro tn ie w  
g łow ę, w sku tek czego po 2 dn iach  
zm arła ,

O dokonan ie zbrodn i oskarżono 17- 
le tn iego F ranciszka P rusakow sk iego , o  
nam ow ę Jana D rew sa i L eona S usm ar-  
sk iego . S ąd p ierw szej in stancji (sąd o- 
kręgow y) skazał F ranciszka P rusakow -  
sk iege aa 15 la t w ięziea ia , Jana D rew sa

na 15 la t ciężk iego w ięzien ia , i L eona  
S usm arsk iego na 8 la t ciężk iego w ięzie ­
n ia .

P rzeciw ko tem u w yrokow i w niesio ­
no apelac ję . D nia 19 bm . sąd apelacy j­
ny og łosił w yrok , m ocą k tó rego sąd  
w szystk ich oskarżonych uw oln ił od ka ­
ry . W  uzasadn ien iu w yroku sąd zazna ­
czy ł, że orzeczen ia lekarzy  psych ja trów  
usta liły ponad w szelką w ątp liw ość , że  
ośkarżony P rusakow sk i jest n iepoczy ­
ta lny w  rozum ien iu karnem . C o do po ­
zosta łych  oskarżonych to sąd rozw aży ł 
że ci obciążen i by li ty lko przez P rusa­
kow sk iego . L ecz skoro ten uznany zo ­
sta ł za n iepoczy ta lnego , sąd  n ie znajdo ­
w ał za m ożliw e, na jego  zeznan iu  w yrok  
oprzeć . P lo tka ( o zam iarze zabó jstw a  
D rew sow ej) krąży ła  po L ubaw ie , zan im  
P rusakow sk i się przyznał i w yszła n ie ­
w ątp liw ie od O trębów  (rodżiców  D rew ­

O D Z N A C Z E N IE P A N I W IL S O N O W E J .

W d o w a p o b . p rezyd en c ie S ta n ó w Z jed n o czo ­

n y ch śp . W o o d ro w a W ilso n o w a o d zn a czo n a  zo ­

sta ła n ied a w n o o d zn a k ą W ielk ie j W stęg i, O r ­

d eru P o lo n ia R estitu ta . N a ilu stra c ji n a sze j w i­

d z im y p . W ilso n o w ą w  ch w ilę p o w ręczen iu je j 
o d zn a k O rd eru p rzez sto ją ceg o o b o k a m b a sa ­

d o ra R . P . w  W a szy n g to n ie T y tu sa F ilip o w icza .

K O N C E R T Y  P A D E R E W S K IE G O  

W  N O W Y M  J O R K U .

D onoszą z N ow ego Jo rku : K oncert 
P aderew sk iego w  C arneg ie H all w  
N ow ym  Jo rku  by ł w ydarzen iem  dn ia . 
W szystk ie m iejsca by ły w yprzedane  
na  parę  tygodn i naprzód . N a koncer­
cie obecne by ły  najw yższe  sfery  am e ­
rykańsk ie . W  loży am basadora F ili­
pow icza zaję li m iejsca am basadoro ­
w ie: W illys, U nderw ood i Johnson, 
pu łk . A llen , radca  am basady  S ap ieha , 
K onsu l M arch lew sk i i A dam  D idur. Z  
innych w ybitnych osob istośc i obecny  
by ł na  koncerc ie  m . in . pu łk . H ouse.—  
P ub liczność  pow itała P aderew sk iego  
pow sta jąc  z m iejsc . O w acjom  n ie by ­
ło  końca.

D n. 8 lu tego  P aderew sk i koncerto ­
w ać będzie w  M adison S quare G ar­
den , posiadającem  15 .000 m iejsc. K on ­
cert ten odbędzie się na rzecz bezro ­
bo tnych  m uzyków . P rzew idu ją , iż  do ­
chód  na  ten cel w yniesie 30 .000 do ­
la rów .

¥  
T A N IE C  I J E G O  D Z IE J E .

K iedy tańce tow arzysk ie sta ły się , zw łasz­
cza w P olsce, g łów ną treśc ią zabaw karnaw a ­
łow ych , początkow o by ły ty lko zgodnie z du ­
chem czasu tańce renesansow e, ow e h iszpań ­
sko  w łosk ie paw any , galardy , czy kuranty . T e  
p ierw sze tańce by ły ty lko w  pew ną fo rm ę ry t­
m iczną u ję tem i rucham i w dzięczn ie przechadza ­
jących się par, sty lizow anych uk łon ów (rew e-  
ransów ) i przystaw ań pełnych, w ykonyw anych  
przez dam y w sukn iach pow łóczystych , oraz  
m ężczyzn w p łaszczach , kapeluszach i przy  
szpadzie .

Z b ieg iem  czasu coraz inne tańce zdobyw a ­
ły sob ie popu larność , usuw ając w zapom nien ie  
sw oich poprzedn ików . T w orzy się bądź sz tucz ­
n ie now e tańce , bądź też przejm uje się i odpo ­
w iedn io przerab ia tańce czysto ludow e. I acz ­
ko lw iek ko le jno zdobyw ają na tem  po lu p ierw ­
szeństw o tańce ang ie lsko -francusk ie , n iem ieck ie  
czesk ie , po lsk ie , a w reszcie am erykańsko-an -

sow ej). P oszlak i te j jako dow odu n ie- 
w iarogodnego sąd pod rozw agę przy jąć  
n ie m ógł. N astępn ie n ie jest praw dopo-  
dobnem , aby  człow iek  będący  przy  zdro  
w ych zm ysłach , zw racał się z taką pro ­
pozycją do „g łup tasa", k tó ry  m ógłby  go  
ła tw o  zdradzić .

S ąd zastanaw iając się nad przyczy ­
nam i zbrodn i przyszed ł do  przekonan ia , 
że zbrodn i dokonano  na tle zw yrodn ie ­
n ia p łc iow ego , N ajp row dopodobn ie j po ­
pełn ił ją P rusaikow ski w przystęp ie  
p łc iow ego podn iecen ia .

S ąd postanow ił w szystk ich trzech  
natychm iast zw oln ić zaś w zględem  P ru ­
sakow sk iego zw rócić się do w ładz ad ­
m in istracy jnych o um ieszczen ie go w  
odpow iedn im zak ładzie psych iatrycz­
nym  d la odosobn ien ia go od spo łeczeń ­
stw a.

g ie lsk ie , to jednak  popu laryzacja  ich  zależy  zaw ­
sze od przy jęcia ich i usankcjonow an ia przez  
P aryż , dzierżący berło tańca od w . X V H .

P ierw szych zarodków tańca w irow ego do ­
patryw ać się m ożna w ruchliw ym  tańcu X V I i 
X V h w ., zw anym  w olta , a m iał z n iego  pow stać  
m . i. i nasz m azurek . W  r. 1710 pow sta ł kon-  
tredans, czy li kadry l, pochodzący ® A nglji i 
przerob iony z tańca w iejsk iego . B ardzo w cześ ­
n ie zdobył sob ie rów nież sa lony E uropy nasz  
po lonez , przypom inający sw ą pow agą renesan ­
sow ą paw anę (naśladującą ruchy paw ia). W  r. 
1787 zjaw ił się p ierw szy raz w W iedn iu w alc  
i odrazu zyskał popu larność , choć uw ażany by ł 
zrazu za ob jaw  zepsucia obyczajów  (!!). W ęgrzy  
dali nam  sw ego ludow ego czardasza , zaś z czes­
k ich tańców  najw iększe pow odzen ie zyskała po i 
ika (pó łkrok), w ynaleziona przez w iejską dziew ­
czynę A nnę Ś lęzak na początku X IX  w . Z po l­
k i i m azura pow sta ła po lka-m azurka . O koło  
1820 r. zjaw ia się figu ralny co tillon (spódn icz ­
ka). N a dw orze N apo leona III szczegó lnem  
pow dzen iem cieszy ł się tancier, daw niej zaś, 
w epoce L udw ików g łów nie m enuet.

O statn ie nam  już w spó łczesne czasy w noi- 
sły do tańca w pływ y am erykańsko-m urzyńsk ie  
w gro teskow ym cake-w alk ‘u , boston ie , tango , 
sh im m y i różnych „stepach  .. I podn ieść należy  
w końcu , że poszczegó lne te tańce w praw iały  
w sw oim czasie , jak dziś zresz tą , ludzi w ja ­
k ieś opętan ie . I jak te raz m ów i się o szale  
sh im m y, czy onstepu , tąk daw niej m ów iono o  
szale w alca, po lk i, czy innego faw ory ta sa li ba ­
low ej.

K R W A W Y  N A P A D  B A N D Y C K I.

K raków . (P at.) O negdaj oko ło  
godz. 18 trzech  bandy tów  napad ło na  
sk lep  em ery tow anego  starszego  poste ­
runkow ego L eona G ajsnera w  K ar­
n iew ie. B andyci w pad łszy  do  sk lepu , 
zaczęli strzelać do znajdu jących się  
tam  dom ow ników , zab ija jąc M arję  
Jaruchow ską i ran iąc G ajsnera oraz  
9-le tn ią jego córkę .

N apadn ięty  G ajsner zdo ła ł w ybiec  
do poko ju m ieszkalnego  i porw aw szv  
rew olw er, począł się ostrze liw ać. W  
w yniku obustronnej strze lan iny , 2-ch  
bandy tów  zosta ło zab itych , Józef Ż u ­
rek (la t 23) i W ojciech M oksa (la t 20) 
z K oście lisk . T rzeci bandy ta  S tan isł. 
M oksa zdo ła ł zb iec. N a m iejsce w y ­
padku w yjechała kom isja sądow o-le- 
karska. Z a zb iegłym  bandy tą zarzą­
dzono pościg . D alsze dochodzen ie w  
toku .

Kącik radjowy
C Z W A R T E K , D N IA  2 8 . I .

1 1 ,4 5 : C o d z ien n y P rzeg lą d P ra sy P o lsk ie j. 
1 2 ,1 5 : O d czy t o n a w o za ch a zo to w y ch . 1 2 ,3 5 : 
K o n cert szk o ln y  z F ilh a rm o n ji W a rsz. M u zy ­

k a ro sy jsk a . 1 4 ,4 5 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 5 ,2 5 : 
W śró d  k sią żek  —  p rzeg lą d  n a jn o w sz . w y d a w ­

n ic tw . 1 5 ,5 0 : P ro g ra m  d la d z iec i m ło d szy ch . 
1 6 ,2 0 : L ek cja języ k a  fra n cu sk ieg o . 1 6 ,4 0 : P ły ­

ty g ra m o fo n o w e . 1 7 ,1 0 : R o la k u ltu ra ln a  L w o ­

w a . 1 7 ,3 5 : K o n cert k a m era ln y . 1 9 ,1 5 : S k rzy n ­

k a ro ln icza -k o resp o n d . i p o ra d y 1 9 ,3 0 : W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e 1 9 ,3 5 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 
1 9 .4 5 : P ra so w y  D zien n ik  R a d jo w y . 2 0 .0 0 : F el-  
je to n  p t. „ K ilk a  s łó w  o p sy ch o a n a liz ie* * . 2 0 ,1 5 :  
M u zy k a lek k a w  w y k . o rk . P . R 2 1 ,2 5 : S łu ­

ch o w isk o . 2 2 ,2 0 : P ły ty . 2 2 ,3 0 : M u zy k a ta ­

n eczn a .

P IĄ T E K , D N IA  2 9 . I .

1 1 ,4 5 : C o d zien n y P rzeg lą d P ra sy P o lsk ie j. 
1 2 ,1 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 4 ,4 5 : F ły ty g ra ­

m o fo n o w e . 1 5 ,2 0 : K o m u n ik a t L . S . G . 1 5 ,2 5 :  
O d czy t z cy k lu  d la n a u czy c ie li „ C o m ło d z ie ­

ży d a ją n a u k i p rzy ro d n icze" . 1 5 ,5 0 : P ły ty  
g ra m o fo n o w e. 1 6 ,2 0 : O d czy t. 1 6  4 0 : P ły ty  
g ra m o fo n o w e . 1 6 ,5 5 : L ek cja języ k a a n g ie l­

sk ieg o . 1 7 ,1 0 : Z n a k o m ity fizyk A lb ert M i­

ch e lso n  i jeg o  o d k ry cia . 1 7 ,3 5 : K o n cert z K a ­

to w ic (o rk . W o jsk . S zk o ły  M u zy czn ej). 1 9 ,1 5 : 
P rzeg lą d  ro ln . p ra sy  za g ra n iczn ej. 1 9 ,3 0 : W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,3 5 : P ły ty . 1 9 ,4 5 : P ra  
so w y D zien n ik R a d jo w y . 2 0 ,0 0 : P o g ad a n k a  
m u zy czn a . 2 0 ,1 5 : K o n cert sy m f. z F ilh a rm  
W a rsz . W  p rzerw ie fe lje to n  litera ck i p t. „ M u ­

zy  z w a rk o czem  i a la g a rco n n e" , 2 2 ,5 0 : M u ­

zy k a ta n eczn a ,



S tr . 4 IHGFEDCBA G ŁO S W Ą BR ZESK I N r. 1 2

Z całej Polski
—  D ziałdow o, (W y p ró ż n io n y sk ła d  

k o lo n ja ln y ) . W e c z w a rte k , 1 4 b m . k o ­
m o rn ik są d o w y  w y p ró ż n ił tu t k u p c o w i 
G aw rysiow i sk ła d  to w . k o lo n ja ln y c h . P . 
G . u c h o d z ił z a so lid n e g o k u p ca , le cz o -  
k a z a ło s ię , ż e  p o n a c iąg a ł o n  3  tu t. o b y ­
w a te li n a k ilk a ty s . z ł. k a ż d e g o , a je d ­
n e g o z I ło w a n a 1 0 .0 0 0 z ł. S p ra w a ta  
z n a jd z ie s ię p rz e d  są d e m , p o n ie w a ż z a ­
c h o d z i o sz u k a ń c z e b a n k ru c tw o .

—  W ejherow o. (Z a k o ń c z e n ie  se n ­
sa c y jn e j ro z p raw y ). P rz e d  S ą d e m  O -  
k rę g o w y m  to c zy ła  s ię  se n sa c y jn a  ro z -  
p ra w a  w  sk a n d a licz n e j a fe rz e z b o ż o ­
w e j w  W e jh ero w ie . N a  ro z p ra w ę  p o ­
w o ła n o  2 0  św ia d k ó w  i 1 b ie g łe g o . S ą d  
sk a z a ł o sk a rż o n e g o S t. K ra u se g o z a  
p rz y w ła sz c ze n ie 1 0 0 .0 0 0 z ł. i fa łsz e r ­
s tw o  w e k s li n a  2  la ta  w ię z ie n ia .

—  Tczew . (N ie  b ę d z ie  b a lu  p ra sy ) . 
S y n d y k a t D z ie n n ik a rz y P o m o rsk ic h  
p o s ta n o w ił, z e  w z g lęd u  n a  c ięż k ie  p o ­
ło ż e n ie  g o sp o d a rc ze  k ra ju , n ie u rz ą ­
d z a ć w  ty m  ro k u  d o ro cz n e g o , re p re ­
z e n ta c y jn e g o  b a lu  p ra sy p o m o rsk ie j.

— K atow ice. (S tra sz n e m o rd e r ­
s tw o .) W c z o ra j ra n o  p o p e łn io n e z o ­
s ta ło w  Z a w iśc i  u p o w . p sz c z y ń sk im  
p o d w ó jn e  m o rd e rs tw o  ra b u n k o w e —  
M ian o w ic ie  o k o ło  g o d z . 7 -m e j n ie  w y ­
k ry c i b a n d y c i w targ n ę li d o  d o m o s tw a  
A u g u sty n a S z *  s te ra i w  c z a s ie , g d y  
S z u s te r  b a w ił w  k o śc ie le , z a m o rd o w a ­
li s iek ie rą s łu ż ą c a je g o . R o z a lję B ie -  
lo sz o ra z  p a ro b k a P ie ch a . P o  d o k o n a ­
n iu  m o rd ers tw a  n a p a s tn ic y  z ra b o w ali  
o k o ło  7 0 0  z ł. g o tó w k ą , p o c z e m  z b ie g li. 
N a m ie jsc u  z b ro d n i w ła d z e ś le d cz e  
p ro w a d zą  e n e rg ic z n e d o c h o d ze n ia .

—  K raków . (O lb rzy m ia  k ra d z ie ż ) .  
N ie jak a  M a rja  C iu n k ie w ic z , z a m ie sz ­
k a ła  w  G ra n d  H o te lu , z a m e ld o w a ła w  
w y d z ia le  ś le d cz y m  w  K ra k o w ie , ż e  w  
c z a sie  m ięd z y  2 0  a  2 2 . b m . sk ra d z io n o  
je j p rz e z  w y c ię c ie  z a w  ia só w  w  w  a liz ­
c e  6 .5 0 0  fu n t, sz te r l., 1 0 .0 0 0  f ra n k ó w  f r . 
o ra z w ię k sz ą ilo ść b iż u te r ji, w y rz ą ­
d z a jąc  sz k o d y  n a  o k o ło  1 .2 0 0 .0 0 0  z ł. —  
P o lic ja  w sz c z ę ła  w  te j sp ra w  ie  d o c h o ­
d z e n ie .

K O M U N IK A T IN STRU K T. R O LN EG O  

W arunki w ynagrodzenia służby gbur- 

skiej W ojew ództw a Pom orskiego na  

czas od 1. 4. 1932 r do 31. 3. 1933 r.
Parobcy i dziewczęta, którzy są obow iąza­

ni do pracy w polu i stajni, jak rów nież w go­

spodarstw ie dom cwem , otrzym ują prócz w ol­

nego utrzym ania, t. j. m ieszkania i życia, na­

stępujące w ynagrodzenie:

kat. 1. C hłopcy i dziewczęta od 14 do 16 lat: 

ja te m  (o d k w ie tn ia d o w rz e śn ia w łą c z n ie )  

m ie s ię c z n ie —  1 8 z ł.

kat. 2. C hołpcy i dziew częta od 16 do 18 lat: 

ia te m  (o d k w ie tn ia d o w rz e śn ia  

m ie s ię c z n ie •—  2 5  z ł.

kat, 3. D ziewczęta ponad lat 18:

la te m  (o d k w ie tn ia d o w rz e śn ia  

m ie s ię c z n ie —  3 0 ,—  z ł.

kat. 4. C hłopcy od lat 18 do 21: 

la te m  (o d k w ie tn ia d o w rz eśn ia  

m ie s ięc z n ie  —  3 5 ,—  z ł.

kat, 5. C hłopcy ponad lat 21: 

la te m  (o d k w ie tn ia d o w rz e śn ia  

m ie s ię cz n ie —  4 0 ,—  z ł.

D z ie w c z ę ta , k tó re  n ie d o ją , o trz y m u ją o 3  z ł. 

m n ie j.

U W A G A : W  m iesiącach zim ow ych, to jest 

od października do m arca w łącznie, obowiązu ­

je indyw idualna obopólna um ow a.

Pom orska K om isja Pracy:

(— ) Sojecki.

w łą cz n ie )

w łą c zn ie )

w łą c z n ie )

w łą c z n ie )

W A Ż N E  D L A  P P . K U P C Ó W .

W  D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m . .M o n i­
to r P o lsk i" N r. 6  u k a z a ło  s ię  o b w iesz ­
c z en ie , k tó re  w  in te res ie  n a szy c h  S z a ­
n o w n y c h C z y te ln ik ó w P p . K u p c ó w 1 * * * * * 7 * * 1 0 
p o n iż e j u m ie szc z a m y :

1 . A rm a tu ry  z  m e ta li g o to w e i p ó ł-
g o to w e . 2 . b iż u te r ja i w y ro b y b u r ­
sz ty n o w e , 5 . c u k ie r , sy ro p i m e lasa
i w y ro b y z a w ie ra ją c e c u k ie r . 4 . fu ­
tra  d a m sk ie i m ę sk ie , c z a p k i i k a p e ­
lu sz e fu trz a n e , 5 . m a szy n y  w sz e lk ie ­
g o ro d z a ju i c z ę śc i m a szy n , 6 . m ied ź  
i s to p y  m ied z i w  b lo k a c h , su ro w e  o d ­
le w y  z m ie d z i i b la ch y m ie d z ia n e j,
7 . o d le w y ż e la z n e i m e ta lo w e , S . o -
d z ie ż d a m sk a , m ę sk a , d z ie c ię c a i z a -
w o d o w a , 9 . p rz ę d z a z ln u i k o p o n i.
1 0 . ru ry  i b la c h y z o ło w iu , 1 1 . ru ry  
m o się ż n e , 1 2 . sk ó ry g a rb o w an e i la ­
k ie ro w a n e . 1 3 . sk ó ry  fu trz an e w sze l­
k ie g o ro d z a ju w y p ra w io n e , 1 4 tk a ­
n in y b a w ełn ia n e , ju to w e , z k o n o p i,  
ln ian e , w e łn ia n e , je d w a b n e  i z e sz tu ­
c z n e g o  je d w  a b iu , 1 5 . w y ro b y  ju b ile r­
sk ie w sz e lk ie g o ro d z a ju z e s re b ra i 
z ło ta .

O d o d b io rc ó w ’ ty c h to w aró w w  
P o lsc e b ę d z ie ż ą d an e p rz e d s ta w ie n ie  
d o w e d u  p ra w id ło w e g o  o c le n ia  k a ż d e j  
p rz e sy łk i. P rz e sy łk i p o c h o d z ą c e o d  
p rz e d s ię b io rs tw  g d a ń sk ic h , k tó re  p o d ­
d a d z ą s ię p o lsk im  p rz e p iso m  i b ę d ą  
m o g li u d o w o d n ić le g a ln y o b ró t, n ie  
b ę d ą p o d le g a ły w y ż e j w sk az a n em u  
ry g o ro w i. M  y m ie n io n e p rz e d s ię b io r ­
s tw a m o g ą p o z a in n em i d o w o d a m i  
p rz e d k ła d a ć ró w n ie ż o d p o w ie d n ie  
z a św ia d c z e n ia in sp e k to ra tu c e ł w  
G d a ń sk u .

W G d a ń sk u  p ra k ty k o w an y  je s t o -  
b ró t u sz la c h e tn ia ją c y , k tó re g o  M in is ­
te rs tw o S k a rb u n ie u z n a ło z a o b ró t  
le g a ln y . W o b e c te g o  m u si b y ć z a rz ą ­
d z o n a k o n tro la , a b y to w a ry , p o c h o ­
d z ą c e z te g o o b ro tu n ie p rz e d o s ta ły  

s ię d o P o lsk i. S ą to n a s tę p u ją c e to ­
w a ry :

Pakt sowiecko-polski
M oskw a. (P a t.) P a ra fo w an y d z iś  

d z iś p a k t o n ie ag re s ji m ięd z y  P o lsk ą a  
S o w ie tam i b rz m i ja k n a s tę p u je :

„ W e w stę p ie o b ie p o d p isu ją c e s tro ­
n y s tw ie rd za ją c h ę ć u trz y m a n ia is tn ie ­
ją ce g o m ięd z y n ie m i p o k o ju , s tan o w ią ­
c e g o  w y b itn y  c z y n n ik  w  z a c h o w a n iu  p o ­
k o ju  p o w sze c h n e g o ,

s tw ie rd z a ją , ż e tra k ta t p o k o ju 1 9 2 1  
ro k u  p o z o s ta je  n a d a l p o d s ta w ą  ic h  w z a ­
je m n y c h s to su n k ó w  i z o b o w ią z a ń ,

w y ra ż a ją p rz e k o n an ie , ź e p o k o jo w e  
ro z s trz y g a n ie sp o ró w m ię d z y n a ro d o ­
w y c h o ra z u su n ię c ie w sz y s tk ie g o te g o , 
c o sp rz e c iw ia ło s ię n o rm aln y m  s to su n ­
k o m  m ięd z y  p a ń stw a m i, s tan o w i n a jw a ż  
n ie jsz y  ś ro d e k  n a d ro d z e te g o  c e lu .

o św ia d c za ją , ź e ż a d n e z d o ty c h c z a ­
so w y c h z o b o w ią za ń  n ie  s ta n o w i p rz e ­
sz k o d y w  ro z w o ju p o k o jo w y c h s to su n ­
k ó w  i n ie z n a jd u je s ię w  sp rz ec z n o śc i 
z z a w ie ra n y m  p a k te m ,

p o s ta n a w ia ją z a w rz e ć p a k t c e le m  
ro z w in ię c ia i u z u p e łn ie n ia  p a k tu  K e llo ­
g a , w p ro w a d z o n e g o  w  ż y c ie p rz e z p ro ­
to k ó ł m o sk ie w sk i 1 9 2 9 r ,,

W  a r t. 1 -y m  o b ie s tro n y k o n s ta tu ją , 
ż e  w  ic h  w z a jem n y c h  s to su n k ac h  w y rz e -  
k ły s ię w o jn y ja k o n a rz ę d z ia p o lity k i 
n a ro d o w ej i z o b o w ią z u ją  s ię w z a jem n ie  
p o w s trz y m y w a ć o d w sze lk c ih  d z ia łań  
a g re sy w n y c h , z a ja k ie b ę d ą  p o c z y ty w a ­
n e a k ty , n a ru sz a ją c e c a ło ść te ry to r ja ln ą ' 
i p o lity cz n ą  n ie z a le ż n o ść d ru g ie j s tro n y , 
n a w e t w  ty m  w y p a d k u , g d y b y d z ia ła ­
n ia teg o  ro d z a ju  m iały  m ie jsc e b e z  w y ­
p o w ie d z en ia w o jn y i z u n ik n ię c ie m  
w sz e lk ic h je j p rz e ja w ó w .

A rt. 2 -g i p rz e w id u je  n ie o k a z y w a n ie  
p o m o cy a n i b e z p o ś re d n ie j a n i te ż  p o ­
ś re d n ie j p a ń s tw u  trz ec iem u , k tó re b y  n a -  
p a d ło n a je d n ą z e s tro n  p o d p isu ją c y c h . 
G d y b y je d e n z k o n tra h e n tó w  d o p u śc ił 
s ię a g re s ji w  s to su n k u d o  p a ń s tw a  trz e -

Człowiek, który widział, jak 

wymordowano rodzinę carską
Paryż, 2 5 , 1 . W sp ó łp rac o w n ik je d ­

n e g o z d z ien n ik ó w  p a ry sk ich  z a d a ł A -  
g a b e k o w i sz e re g p y ta ń w  sp ra w ie w y ­
m o rd o w a n ia c a rsk ie j ro d z in y w  E k a te - 
ry n b u rg u  d n ia 1 8 lip ca 1 9 1 8 r . O w sz e m  
w iem  w sz y s tk o —  o św ia d c z y ł A g a b e -  
k o m  —  b y łe m  o b e c n y p rz y s tra c e n iu  
ro d z in y c a rsk ie j. P rz y b y łe m  d o E k a te - 
ry n b u rg a w k ró tc e p o p rz ew iez ien iu d o  
te g o m ias ta c a rsk ie j ro d z in y i m o g ę  
s tw ie rd z ić , ź e z a ró w n o  c a r M ik o ła j, ja k  
i je g o  ż o n a , c z te ry  ic h  c ó rk i, sy n  i w szy ­
sc y c z ło n k o w ie św ity , z o s ta li w y m o rd o ­
w a n i.

N a  p y tan ie , ja k i b y ł p o w ó d te g o  m a -

c ie g o , to  d ru g ie m u k o n tra h e n to w i p rz y ­
s łu g u je p ra w o  w y p o w ie d z en ia teg o  p a k ­
tu b e z u p rz e d z e n ia .

W  a r t. 3 -im  k a ż d a  z e  s tro n  z o b o w ią ­
z a ła  s ię  n ie  b ra ć  u d z ia łu  w  d a w n y c h  p o ­
ro z u m ie n ia c h  z  p u n k tu  w id z en ia  a g re sy ­
w n o śc i, w y ra źn ie w ro g ich  w  s to su n k u  
d o s tro n y d ru g ie j.

W  m y śl a r t, 4 -g o z o b o w ią z a n ia z a ­
w a rte w  d w u c h  p ie rw szy c h  a r ty k u łac h  
n ie  o g ra n ic z a ją  m ię d z y n a ro d o w y c h  p ra w  
i z o b o w ią za ń , w y n ik a ją c y c h z u m ó w ,  

'z a w a rty c h p rz e z k a ż d ą z e s tro n  p rz e d  
w e jśc ie m  w  ż y c ie teg o p a k tu , o ile te  
u m o w y  n ie z a w ie ra ją w  so b ie e le m e n tu  
a g re s ji.

A rt. 5 -ty  p rz e w id u je p o s tę p o w a n ie  
k o n c y lja c y jn e , c o  d o  k tó re g o  b ę d z ie  z a ­
w a rta sp e c ja ln a u m o w a , k tó ra s ta n o w i  
in teg ra ln ą c z ęść  p a k tu  i m u si b y ć ra ty ­
f ik o w a n a  je d n o c z eśn ie z ty m  p a k tem .

W  m y śl a r t. 6 -g o  p a k tu  b ę d z ie ra ty ­
f ik o w a n y w  m o ż liw ie n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie a w y m ia n a d o k u m e n tó w  n a s tą p i w  
W a rsza w ie w  3 0  d n i p o o b u s tro n n e j ra ­
ty f ik a c ji,

A rt. 7 -m y  g ło si, ż e  p a k t p o z o s ta je  z a ­
w a rty  n a  3  la ta  z a u to m a ty c z n e m  p rz e ­
d łu ż e n ie m  n a d a lsz e d w a la ta o ile n ie  
n a s tąp i 6 -c io  m ies ię cz n e  w y p o w ie d z en ie

A rt. 8 -m y  p o w iad a , ź e p a k t sp isa n y  
z o s ta ł w  ję z y k u p o lsk im  i ro sy jsk im  i 
o b a te k s ty są u w a ż a n e  z a a u te n ty c z n e ,

Z  d w u c h  p ro to k ó łó w d o d a tk o w y ch  
p ie rw szy  s tw ie rd z a , ż e e w e n tu a ln e w y ­
p o w ie d z en ie  p a k tu  w  m y śl a r t. 7 -g o  n ie  
m o że b y ć ro z u m ian e , ja k o  u c h y le n ie  s ię  
o d o b o w ią z k ó w , w y n ik a ją c y c h z p a k tu  
K e llo g a .

P ro to k ó ł d ru g i m ó w i, ź e c o d o tre ­
śc i p ro je k tu k o n w e n c ji k o n c y lja c y jn e j 1 
n ie m a m ięd z y s tro n a m i z a sa d n icz y c h  
ró ż n ic .

so w e g o  z a b ó js tw a , A g a b e k o w  o d p o w ie ­
d z ia ł: S tra ch  i je d y n ie s tra c h . N a d esz ła  
d o  n a s  p o g ło sk a , ź e b ia ła a rm ja  p o d  d o ­
w ó d z tw e m  a d m ira ła K o łc za k a z n a jd u ­
je s ię n ie d a le k o E k a te ry n b u rg a , C h c ie -  
liśm y  s ię te le fo n icz n ie sk o m u n ik o w a ć  z  
c e n tra lą w  M o sk w ie i p ro s ić o  in s tru k ­
c ję , le c z  w  c a łe j o k o lic y  w sz y s tk ie p rz e ­
w o d y te le fo n ic z n e i te le g ra fic zn e b y ły  
p o p rz e ry w a n e . M ia s to b y ło fo rm a ln ie  
o d c ię te o d św ia ta . Z w o ła n o w ted y n a  
w ła sn ą rę k ę n a d z w y c z a jn e p o s ied z e n ie  
k o m u n is tó w , n a k tó re m  z a p a d ła d e c y ­
z ja w y m o rd o w an ia c z ło n k ó w ro d z in y  
c a rsk ie j. M ó w io n o m i n ie je d n o k ro tn ie ,  
ż e w ie lk a k s ię ż n a A n a sta z ja o c a la ła i 
z n a jd u je s ię o b e c n ie w  N iem c z e c h , le cz  
o d trag ic zn e j n o c y , w  k tó re j z o s ta ła  
c ię ż k o ra n n a u tra c iła  p a m ię ć .

N a to p y ta n ie A g a b e k o w  o d p o w ie ­
d z ia ł:

D a ję s ło w o  h o n o ru , ż e w ie lk a  k s ię ż ­
n a n ie ź y je . N ie m o g ła o n a u n ik n ą ć  
śm ie rc i. C a ły  g m a c h  p e łe n  b y ł ż o łn ie rz y  
a ro d z in a c a rsk a p rz e d d o k o n a n ie m  
m o rd u  s tło c z o n a  b y ła w  je d n y m  p o k o ju . 
S tw ie rd z am , ż e  z w ło k i w y m o rd o w a n y ch  
n ie z o s ta ły sp a lo n e , ja k u trz y m u je s ię  
w  n ie k tó ry c h k sią żk a ch , le c z w rz u c o n o  
je  d o  o tw o ru , p o z o s ta łeg o  p o  sz y b ie  n a f ­
to w y m , n ie b ę d ą cy m  w  u ż y c iu  o d d z ie ­
s ią te k la t, (P a t.)

Hałas wydany 

władzom polskim
Ja k  s ię d o w iad u je m y , p o d ró ż w  k a j­

d a n k a c h d o o jc z y z n y ro z p o c z n ie H a ła s  
w  p ie rw sz y c h d n iac h p rz y sz łe g o ty g o ­
d n ia . Z b ro d n ia rz  z o s ta n ie  p rz e tra n p o r-  
to w an y e tap a m i, w  n a s tęp s tw ie c z e g o  
p o d ró ż je g o d o P o z n a n ia p o trw a —  w  
n a jle p sz y m  w y p a d k u 4 d o 5 d n i. Ja k  
d o n o s i je d n o z p ism  p o lsk ic h , w y c h o ­
d z ą c y c h w e F ra n c ji, H a ła s z a ch o w u je  
s ię w  w ięz ien iu  z u p e łn ie sw o b o d n ie . W  
o s ta tn ic h trze c h d n iac h  o d z y sk a ł p e w ­
n o ść  s ie b ie i w y ra ż a  n a d z ie ję , ź e w k ró t­
c e ja k o w o ln y i z re h ab ilito w a n y o b y ­
w a te l p o w ró c i d o  F ra n c ji,

R O ZR U C H Y W H ISZPAN JI.

M adryt. ( (P a t.) D o n o szą C a s te l d e  
C a b ra , ź e  w y b u c h ł U rn  s tra jk  o c h a ra k ­
te rz e re w o lu c y jn y m . Z re w o lto w a n e tłu ­
m y z a ję ły ra tu sz —  p o d p a liły a rc h iw a , 
n a s tę p n ie z d o b y ły  p ro c h o w n ię i u w ię z i­
ły  m ie jsco w e  w ład z e , p o c z e m  p ro k la m o ­
w a ły  (k o m u n ę . D o C a s te l d e C a b ra w y ­
s łan o  w o jsk a rz ą d o w e .

G u b e rn a to r le rru e l n a k a z a ł z a m ­
k n ię c ie  o ś ro d k ó w  sy n d y k a lis ty c z n y c h  w  
s to licy p ro w in c ji i 4 in n y c h m ias ta ch , 
o ra z w y d a ł ro z k a z a re sz to w an ia k o m i­
te tu d y re k cy jn e g o w sp o m n ia n y c h o -  
ś ro d k ó w  sy n d y k a lis ty c zn y c h .

W  A lic a n to w y b u c h ł s tra jk p o w ­
sz e ch n y , W  K o rd o b ie  a re sz to w a n o  o g ó ­
łe m  2 2 o so b y .

ZN O W U D EFRA U DA C JA .

Poznań (P a t.) „ K u rje r P o z n a ń sk i 1 1 
d o n o s i, ż e  w  B a n k u  P o z n a ń sk ie g o  Z ie m -  
s tw a  K ie d y to w e g o  u ja w n io n o  d e fra u d a ­
c ję  n a  su m ę z ł. 1 0 0 .0 0 0 , d o k o n a n ą  p rz ez  
u rz ę d n ik a  b a n k u  Ig n a c e g o S ę d z ia k o w - 
sk ie g o , p rz y  w sp ó łu d z ia le d w ó c h tu te j­
sz y ch f irm  h a n d lo w y ch . S ę d z iak o w sk i 
a re sz to w a n y  p rz y z n a ł s ię d o  w in y . Ś le d ź  
tw o  p rz e c iw k o  w sp ó ln ik o m  je g o  w  to k u ,

—ooo—

SK A ZA N IE BA N D Y TÓ W .

Lublin (P a t) Sąd o k rę g o w y w  L u ­
b lin ie n a se s ji w y ja zd o w e j w  Ja n o w ie  
L u b e lsk im ro z p a try w a ł sp ra w ę o  z a ­
b ó js tw o  W ład y s ław a  K u b a ck ie g o , d o k o ­

n a n e  w e  w rz eśn iu  u b . r . p rz e z  b a n d y tó w  
W  w y n ik u 7 -d n io w e j ro z p raw y  sk a z a n i 
z o s ta li b a n d y c i: Jó z e f Ja n e c z k o —  n a  
1 0 la t c ię ż k ie g o w ięz ie n ia , F ra n c isz e k  
K a w k a n a 1 0 la t c ię ż k ie g o  w ię z ien ia .

Lublin (P a t.) S ą d o k rę g o w y w  L u ­
b lin ie sk a z a ł b a n d y tó w  T o m a sza P y tla ­
k a , M a te u sza W id z a i S ta n is ła w a G z i-  
k a  n a  6  la t c ięż k ieg o  w ię z ie n ia  k a ż d e g o  
i W o jc ie c h a  P a z u c h ę  n a 5  la t c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia z a d o k o n a n ie z b ro jn e g o n a ­
p a d u n a d o m  T a d e u sz a K ic z k i w  Ł ę ź -  
k u  O rd y n a ck im  w  lip cu  u b . r .

STR A SZN Y W Y PA D EK .

Sosnow iec. (P a t.) W e w si M a rc in ó w  
p o d  Z a w ie rc ie m  m ia ł m ie jsc e tra g icz n y  
w y p a d e k . W  d o m u  n a leż ą c y m  d o Ja n a  
M ig d a ła , b a w iło § ię p o z o s ta w ia n y c h  
b e z o p ie k i d w ó c h  je g o  sy n k ó w  w  w iek u  
2  i 3  la ta . W  p e w n y m  m o m en c ie  s ta rsz y  
C z e sła w  sc h w y c ił le ż ą cą  n a  n isk ie j ła w ­
c e d u b e ltó w k ę s trz e lił , k ła d ą c tru p e m  
n a m ie jsc u  sw e g o  m ło d sze g o b ra ta .

M orderczynie ponow nie  

przed Sądem
W  S ą d z ie A p e la c y jn y m  w  T o ru n iu  

ro z p o c z ę ła s ię w  d n iu  2 5 b m . p o n o w n a  
ro z p ra w a p rz ec iw k o  M arji K ozłow skiej 
i jej córkom  M arji i Bercie z W ielkich  

R adow isk skazanym  na karę śm ierci za  

zam ordow anie ojca. Ja k w ia d o m o , p o ­
tw o rn e g o  te g o z a b ó js tw a d o k o n a ły  K o ­
z ło w sk ie za nam ow ą m atki.

N a  sk u te k  z a ło ż o n e j  p rz e z  o b ro n ę  o d  
w y ro k u S ą d u  A p e lac y jn e g o k a sa c ji, są d  
N a jw y ż sz y  p rz e k az a ł sp ra w ę  S ą d o w i A -  
p e la cy jn e m u do ponow nego rozpatrze­
nia.

S e n sa c y jn a ta ro z p ra w a  w y w o ła ła  
w ie lk ie z a in te re so w a n ie , o c z em  św ia d ­
c z y ła  sz c z e ln ie  w y p e łn io n a  sa la  są d o w a .

N a p o n ie d z ia łk o w ą ro z p ra w ę d o p ro ­
w a d z o n o z w ięz ien ia M a rję K o z ło w sk ą  
i je j c ó rk ę M a rję , o sk a rż o n a B e rta  K o ­
z ło w sk a , p rz e b y w a  o b e cn ie w  w ię z ie n iu  
w  F o rd o n ie n ie z o s ta ła d o p ro w ad z o n a .

N a w stę p ie  ro z p raw y o b ro n a  w n io s ­
ła  o  odroczenie rozpraw y, a  to  c e le m  d o ­
p ro w a d z e n ia  B e rty  K o z ło w sk ie j, P o n a d ­
to o b ro n a w n io s ła o ta jn o ść ro z p ra w y , 
g d y ż obrona zam ierza w ykazać w pływ , 
jaki w yw arło utrzym yw anie stosunków  

cielesnych zam ordow anego z jedną z  

córek, na pow ody zbrodni.
T ry b u n a ł, p o  k ró tk ie j n a ra d z ie  p o s ta  

n o w ił d o p ro w a d z ić n a ro z p ra w ę o sk a ­
rż o n ą B e rtę K o z ło w sk ą i w tym celu  

rozpraw ę odroczył do dnia 1 m arca.
T ry b u n a ło w i  p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re ­

z e s S . K lank, ja k o w o ta n c i z a s ia d a li: 
sę d z ia S . A . K olarz i sę d z ia S , O . N a­
w rocki, O sk a rż a ł w ice p ro k u ra to r S . A . 
Bieńkow ski.
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P O C O  W C IĄ Ż  W Y S U W A Ć  O R G A N I ­

Z A C JE ?

W  o s ta tn im  n u m erz e  „ S ło w a  P o m o r­
sk ie g o " (z d n ia  2 7  s ty cz n ia ) w  w ia d o m o ­
śc ia c h z W ą b rz e ź n a p o d a n o n o ta tk ę o  
sk a za n iu  M ic h a e lis a n a  m ies ią c w ięz ie -

K o re sp o n d e n to m  „ S ło w a" n ie w y ­
s ta rc z y ła  k ró tk a  n o ta tk a  o  sk a z a n iu , a le  
d o d a ć m u s ia ł ź e M ic h a e lis n a leż a ł d o ... 
S trze lc a . G d y b y śm y  m ie li o są d za ć  lu d z i 
n a le ż ą cy c h  d o o rg a n iz a c ji n a m  p rz e c iw ­
n y c h  i p o d a ć ic h  sp ra w k i d o  w ia d o m o ­
śc i, to ła m y  n a sze g o p ism a b y ły b y  z a  
sz c zu p łe . C z a se m  je s t d o b rz e p rz e m il­
c z e ć  n ie k tó re  sp ra w y ; c z y ż b y  o  te m  k o ­
re sp o n d e n t „ S ło w a" z a p o m n ia ł? M o ż e ­
m y  m u  p rz y p o m n ie ć  c a ły  sz e re g  fa k tó w  
b a rd z o  d ra ż liw y c h o  ż y c iu n ie k tó ry c h  
le ad e ró w  N , D . i O b w ie p o lu , N ie c h c e -  
m y  je d n a k  c z y n ić  z a m ie sza n ia , w p ro w a ­
d z a ć z a m ę tu  i k łó tn i, b o  to  n ie je s t n a ­
sz y m  c e le m . N ie n a w iść  p re c z  w in n iśm y  
o d rz u c ić , n ie w a śn ić s ię i n ie w p ro w a ­
d z a ć p a r ty jn ic tw a ,

O  te m  k o re sp o n d e n t „ S ło w a " w in ie n  

w ied z ieć  I

HADOMOSCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 2 7 s ty c z n ia 1 9 3 2  r

—  P o d z ię k o w a n ie . S e k c ja T e a tra ln a  
T . C . L . p o z a m k n ię c iu ra c h u n k ó w z  
p rz e d s ta w ie n ia  „ Ja se łe k "  p o  d a j  e n in ie j-  
sz e m  d o  w ia d o m o śc i, ź e d o c h ó d  z  p o ­
w y ż sze g o  p rz e d s ta w ie n ia w y n o s ił 1 2 9 z ł  
7 8  g r .

N iez a le ż n ie o d te g o z y sk u  m a te r ja l-  
n e g o S e lk c ja c ie sz y  s ię , ź e w y s ta w ie n ie  
te j sz tu k i p ra w d z iw ie p o lsk ie j i re lig ij­
n e j w y p a d ła o k a z a le i e s te ty c z n ie i 
w z m a c n ia ją c  n a sz e  u c z u c ia  p a tr  jo  ty c z n e  
i re lig ijn e z y sk a ło  p o w sze c h n e  u z n a n ie .

Je s t to  z y sk  m o ra ln y , k tó ry  b y ł i je s t 
g łó w n y m  c e le m  S e k c ji T e a tra ln e j T , C . 
L ., i o  k tó ry  n a d a l s ta ra ć  s ię b ę d z iem y .

D z ięk u ją c n a te m  m ie jsc u p rz e lic z -  
n ie  p , F ilo m e n ie  G o d k o w ic z o w e j z a  p o d ­
ję c ie  s ię  i p rz e p ro w a d z e n ie  c a łe j o rg a n i­
z a c ji p rz e d s ta w ie n ia Ja se łe k , p . A n n ie  
M e rk o w e j, z a  w y d a tn ą  p o m o c  p rz y  ro z -  
sp rz e d a ż y b ile tó w , p . S te fa n ji M a tu sz -  
k ie w ic z o w e j z a  w y re ży se ro w a n ie  sz tu k i,  
p . H e ld z e R e ik ó w n ie z a w y ć w ic ze n ie  
ta ń c ó w , p , Ju ljan o w i L e w a n d o w sk ie m u  
z a w y ro b ie n ie śp iew ó w , p , H e n ry c e  
B rz o s to w ic z o w e j i p . M a rji M a n ik o w ­
sk ie j z a  p o m o c  w  c z as ie  p rz e d s taw ie n ia  
i w sz y s tk im  in n y m  o so b o m , k tó re s ię  
c z em k o lw ie k d o p o w o d z en ia Ja se łe k  
p rz y c z y n iły , d z ięk u je m y ró w n ie ż n a ­
sz y m  m ło d y m  a k to rk o m  i a k to ro m  sz k o ­
ły  w y d z ia ło w e j i g im n a z ju m  o ra z a n io ł­
k o m  i ic h ro d z ic o m , ż e tru d e m  sw o im  
i p ra c ą d o  ^ W y ż e j w sp o m n ia n y c h  w y n i­
k ó w  p rz y c z y n ili s ię .

D z ię k u jem y  w re sz c ie m ie jsco w e m u  
S p o łe c z eń s tw u z a l ic zn e p rz y b y c ie n a  
p rz e d s ta w ie n ie Ja se łe k i p ro s im y n a  
p rz y sz ło ść o ż y c z liw e  p o p a rc ie .

P rz e w o d n ic z ą cy S e k c ji T e a tr . T . C . L .

W . M a tu sz k iew ic z .

—  Z a b a w a O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ­
ż a rn e j. W  d n iu 1 lu te g o  b r . w  sa li h o ­
te lu  „ D w ó r  W ą b rze sk i"  o d b ę d z ie  s ię  z a ­
b a w a  O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j. P o d ­
c z a s z a b a w y  o d e g ra n a  z o s ta n ie sz tu c z ­
k a  te a tra ln a  p o d  ty t: M a rco w y  K a w a le r .  
O b y w ate ls tw o  n ie w ą tp liw ie p o p rz e tu ­
te js zą O c h o tn ic z ą S traż P o ż a rn ą , k tó ra  
n ie jed n o k ro tn ie u ra to w a ła m ien ie b liź ­
n ie g o  w  m y ś l h a s ła „ Je d e n  d la w sz y s t­
k ic h  —  w sz y sc y  d la je d n e g o " . (— )

—  D ziś o g o d z in ie 7 ,3 0 w iec z o re m  
w  lo k a lu  T . C . L . o d b ę d z ie  s ię z e b ran ie  
S e k c ji T e a tra ln e j T . C . L . P rz y b y c ie  
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . (— )

—  N ie  w o ln o  o tw ie ra ć c u d z y c h l i­
s tó w . A n i m ięd z y  m a łżo n k a m i. P e w n a  
k o b ie ta  o tw ie ra ła  s ta le  l is ty  n a d c h o d z ą ­
c e  d la  je j m ę ża . G d y  s ię z e so b ą p o k łó ­
c ili i m a łż e ń stw o  s ię z a c z y n a ło ro z lu ź ­
n ia ć , m ą ż  n a m y ś la ł s ig  n a d  p rz y c zy n a m i 
-d o ro z w o d u  i p rz y p o m n ia ł so b ie , ź e  k o ­
d e k s  k a rn y  p rz e w id u je  k a ry  z a  o tw ie ra ­
n ie l is tó w  c u d z y c h . O sk a rży ł o n w ięc  
ż o n ę o  o tw ie ra n ie  je g o  l is tó w .

S ą d  w  S ta ro g a rd z ie  p o u c z y ł ją , iż  n ie  
w o ln o  n a w e t ż o n ie  o tw ie ra ć  l is tó w  sw e ­
g o m ę ż a i sk a z a ł ją n a 1 0 z ł. g rz y w n y .

Znów a dostał się do więzienia 

d z o n e j p rz e z  p o lic ję  o b ła w y .
K a m iń sc y , z n a n i ju ż  w ład z o m są ­

d o w y m  z  ró ż n y ch  p rz e s tę p s tw  s ie d z ie ­
l i w  a re sz c ie  ś le d c z y m , a lb o w ie m  b y li  
sp ra w c a m i  n a p a d u  z  b ro n ią  w  rę k u  w  
E lg isze w ie .

P o lic ja  p o d k ie ro w n ic tw e m p o d ­
k o m isa rz a  B in ia sa , p o w . k o m . P o lic ji  
p ro w a d z i e n e rg icz n e  d o c h o d z e n ia  c e ­
le m  p rz y c h w y c e n ia  b a n d y tó w .

G o lu b  2 6 . I . (W iad . w ł.)
W  d n iu w c z o ra jsz y m sc h w y ta n y  

z o s ta ł w ’ D o b rz y n iu  je d e n z trz ec h  
z ło d z ie i, k tó rz y  u c ie k łi z w ię z ie n ia  w  
G o lu b iu  w  d n iu  2 4 . b m .

S c h w y ta n y m  je s t S te fa n  W y so ck i,  
m a ją c y  n a  su m ie n iu  k ilk a n a śc ie  w ła ­
m a ń .

D w a j p o z o s ta li b a n d y c i —  K a m iń -  
sc y , p rz e p a d li b e z  ś la d u  m im o  z a rz ą -

—  K ra d z ie ż . P . G a e b lo w i z S o s ­
n ó w k i sk ra d z io n o c n e g d a j o k o ło 2 0  
c tr . z b o ż a . P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e ­
n ia c e lem  w y k ry c ia z ło d z ie ji .

—  P o s ie d z e n ie se k c ji a d m in is tr , g o -  
‘ sp o d . P . W . i W . F . W  d n iu  2 6 . b m . w  

sa li se jm ik o w e j o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie  
se k c ji a d m in is tr , g o sp o d a rc ze j P o w . k o -  

. m ite tu  P , W . i W . F . z w o ła n e p rz e z p . 
s ta ro s tę S u c h e c k ie g o .

P o  z ło ż e n iu  sz c z e g ó ło w e g o sp ra w o ­
z d a n ia z p rz e p ro w a d z o n e j k o n tro li w y ­
d a tk ó w  i z b a d a n iu  d o w o d ó w , p rz e z  k ie ­
ro w n ik a se k c ji a d m . g o sp , p . e m . in sp . 

’ R e isk e g o , z e b ra n i p rz y s tą p ili d o  w y s łu ­
c h a n ia  sp ra w o zd a ń b u d ż e to w y c h P . W . 
i W . F , z ło żo n y c h  p rz e z  p . b u rm . S c h w a r  
z a i p . b u rm . K iich le ra z a 1 9 3 1 /3 2 ro k  
b u d ż e to w y ,

W  k o ń c u P o w . K -n t P . W . p , p o r ,  
K u lisz ew sk i re fe ro w a ł p re lim in a rz b u ­
d ż e to w y  P , W . i W . F . n a ro k  1 9 3 2 /3 3 , 
k tó ry  z o s ta ł p rz y ję ty . P , P . b u rm is trz o ­
w ie p rz e d s ta w ili p re lim in a rz b u d ż e tó w  
n a  c e le  P . W . i W . F . w  sw o ic h  m ia s ta ch

N a w n io se k p , p o r . K u lisz e w sk ieg o  
se k c ja a d m , g o sp . p o s ta n o w iła z te g o ­
ro c z n e g o  b u d ż e tu  P . W , i W . F . p rz e k a ­
z a ć 2 0 0 z ł P o w , k o m . L . O . P . P , o ra z  
2 0 0 0 z ł. n a z a tru d n ie n ie b e z ro b o tn y c h  
p rz y  n iw e la c ji p la c u  p o d  b o isk o  sp o r to ­
w e , n a d  k tó rą  to  sp ra w ą  w y w ią z a ła s ię  
o ż y w io n a d y sk u s ja .

O  g o d z , 2 0 -te j p . 
z e b ran ie  z a m k n ą ł.

—  K in o  „ S ło ń c e " , 
p a m asse ’u . G e o rg ie  
A n g ie lk a , k tó re j n ie p o w io d ła s ię k a r-  
je ra  śp ie w a c z a , sp rz e d a je  n a  u lic a ch  P a ­
ry ż a n u ty , p o p u la ry z u jąc m e lo d ie śp ie ­
w e m . P o m a g a  je j Z u z u , to w arz y szą c je j 
śp ie w e m  i g rą  n a  h a rm o n ji. Z u z u  k o c h a  
G e o rg ie , le c z o n a n ie ch c e z o s ta ć je g o  
ż o n ą . O b o je  p rz y m ie ra ją  z g ło d u  i Z u z u  
n a m aw ia  G e o rg ie d o  k ra d z ie ż y . P e w n e ­
g o  w iec z o ra , k ie d y  o b y d w o je , ja k  z w y -  
k le ^ śp rze d a ją  sw e  n u ty , p o lic ja  u rz ą d za  
o b ław ę . G e o rg ie n ie z d ą ż y ła u c ie c , p o ­
p ro s iła  w ię c a b y  p rz e ch o d z ą c y  ta m tę d y  
A m e ry k a n in , T o n y , p o w ie d z ia ł fu n k c jo ­
n a r iu sz o m  p o lic ji, ź e o n a  je s t w  je g o  to ­
w a rzy s tw ie . T o n y  z g a d z a  s ię . G d y  o b ła ­
w a m in ę ła , G e o rg ie  p o z o s ta je sa m a , z a ­
trz y m u jąc  n a  p a m ią tk ę p o  n ie zn a jo m y m  
je g o  p o rtfe l. Z n a la z łsz y  w  p o rtfe lu  a d re s  
n ie z n a jo m e g o , G e o rg ie p o sz ła d o n ie g o  
n a z a ju trz  a b y  o d d a ć z a b ran e  p ie n ią d z e . 
T o n y , k tó ry  k sz ta łc ił s ię w  P a ry ż u  n a  
m a la rz a z a p ro p o n o w a ł G e o rg ie , b y  z o ­
s ta ła  je g o  m o d e lk ą . W  m ię d z y c z a s ie  w y ­
b u c h ła  w o jn a i T o n y  u n ie s io n y  o g ó ln y m  
z a p a łe m  w stę p u je  d o  w o jsk a  ja k o  o c h o t 
n ik . D a lsz y c iąg  n a e k ra n ie .

Z powiatu
—  K sią ż k i. (W a ln e z e b ran ie S M P .)  

W  d n iu  1 0  b m . o d b y ło  s ię w a ln e z e b ra ­
n ie S M P . m ę sk ie g o p o d p rz e w o d n ic -  

tv /em  w ic e p a tro n a p . Ja s iń sk ieg o . P o  
sp ra w o z d a n iu  c z ło n k ó w  z a rzą d u  z d z ia ­
ła ln o śc i z a ro k 1 9 3 1 p rz y s tąp io n o d o  
w y b o ru  n o w e g o z a rzą d u . P re z e se m  z o ­
s ta ł p . W a le n ty S ik o ra , se k re ta rz em  p . 
B o le s ła w  S ik o ra ; sk a rb n ik ie m  p . P a w e ł 
F e in , b ib ljo te k a rz e m  p . B ro n is ła w  S ta ­
ro ń .

—  P rz y d w ó rz . (Z  K o ła  F lo ty  N a ro ­
d o w e j) . T u te jsz e  K o ło  F lo ty  N a ro d o w e j  
w  ro k u  u b ie g ły m p ra c o w a ło in te n sy ­
w n ie . D o ch o d u  b y ło 1 1 6 ,4 5  z ł., ro z c h o ­
d u  7 6 ,3 0  z ł., p o z o s ta ło  w  k a s ie 3 9 ,4 5  z ł. 
C z ło n k ó w  l ic z y K o ło 2 9 ; z a rz ą d K o ła  
p rz e d s ta w ia is ię ja k n a s tę p u je : p re z e s  
M ic h a ł Z u b k o ; se k re ta rz Ju lja n H o rs t, 
sk a rb n ik Jó z e f G a z d a .

—  R a d o w isk a . (Z  ż y c ia M ło d z ie ż y  
K a to lic k ie j.) W iec z o rn icę  k a rn a w a ło ­
w ą  p rz y g o to w u je  K a t. S to w . M ło d z ie ­
ż y  Ż e ń sk ie j w  W ie lk ic h  R a d o w isk ac h

s ta ro s ta S u c h e c k i

n a  sa li p . N e u m a n a . W ie c z o rn ic a o d ­
b ę d z ie s ię w  p rz y sz łą n ie d z ie lę d n ia  
3 1 b m . i ro z p o cz n ie  s ię  o  6  w iec z o rem .  
D o sk o n a ły z e sp ó ł te a tra ln y o d e g ra  
a rc y w e so łą  h u m o re sk ę M a rji G e rso n -  
D ą b ro w sk ie j p o d ty tu łe m : „ K rew ­
n ia k  z A m e ry k i* '. R ę c z y m y , ż e śm ie ­
c h u  b ę d z ie  c o  n ie la d a ! B a le t P . W . K . 
o d ta ń cz y  w  k o s tju rn ac h  s ty lo w y c h  g a -  
w o tę . B ę d ą  te ż ró ż n e n ie sp o d z ia n k i. 
P o  w y s tę p a c h  sc e n ic z n y c h  o d b ę d ą  s ię  
o g ó ln e  ta ń c e  i g ry  to w a rz y sk ie .

W  c ię ż k ic h  c z a sa c h g o d z i s ię ro z ­
w e se lić , c h o c ia ż w  je d e n w ie c zó r z a ­
p o m n ie ć o tro sk a c h . A le —  z a p y ta ją  
m ili c z y te ln ic y , ż e o g ó ln y  d z iś b ra k  
g ro sza , d la te g o  o b lic z a ją  w stę p  ta n io :  
m ie jsc e s to ją c e k o sz tu je 5 0 g ro sz y , 
m ie jsc e  s ied z ą ce  1 z ło teg o . A  w ię c  k to  
p ra g n ie  p rz e ży ć  w e so ły  w ie cz ó r k a r ­
n a w a ło w y n ie c h sp ie sz y  w  p rz y sz łą  
n ie d z ie lę  d o  W ie lk ich  R a d o w isk !

—  K u rs ro b ó t rę c z n y c h . W  k o re s ­
p o n d e n c ji z  W . R a d o w isk  o  m a ją c y m  
s ię  o d b y ć  k u rs ie  ro b ó t rę c z n y c h  i h a f ­
tó w  z a sz ła  n ie d o k ład n o ść , k tó ra n i-  
n ie jsz e m  p ro s tu je m y . P rz ew id z ian y  
je s t  b o w ie m  n ie ty lk o  k u rs  d z ie n n y  a le  
i k u rs w iec z o rn y . T e n  o s ta tn i d la o -  
só b , k tó re  z  p o w o d u  p ra c  z a w o d o w y c h  
lu b in n y c h p rz y c zy n n ie m o g ą  
b ra ć u d z ia łu  w  k u rs ie d z ien n y m  O - 
so b y  z a m ie jsc o w e m o g ą  d o je ż d ż a ć  n a  
k u rs d z ie n n y  a lb o n a c z a s k u rsu z a ­
m ie sz k a ć  w  W . R a d o w isk ac h . O p ła ta  
z a  k u rs  n o rm a ln y  w y n o s i d la  d ru h e n  
5 z ł, d la o só b  z p o z a s to w a rz y sze n ia  
1 0 z ł. Z g ło sz e n ia n a k u rs p rz y jm u je  
se k re ta rk a  d ru c h n a  T e resa  K ró lik o w ­
sk a w  W . R a d o w isk a ch  n a p o c z c ie .

—  P ły w ac z ew o . (Z e b ra n ie  B . B . W .  
R J . Z e b ra n ie m ie jsco w e g o K o ła B . B . 
W . R . n ie o d b ę d z ie s ię w  so b o tę d n ia  
3 0 b m . ja k o s ta tn io o g ło sz o n o , le c z w  
n ie d z ie lę d n ia 3 1 . s ty cz n ia r . b . o g o d z ,  
4  w iec z o re m . Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n e  sp ra  
w y , p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o ­
n ie c zn e .

— Kowalewo, (P rz ed s taw ie n ia S tra ż y .) T u ­
te js z a S traż P o ż a rn a u rz ą d z a w  d n iu 3 1 s ty c z ­
n ia b r , p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie w sa li p . 
S c h re ib e ro w e j. O d eg ran ą  z o s ta n ie sz tu cz k a p t. 
„ N a w y m ia rze " . C zy s ty z y sk  p rze z n ac z a s ię n a  
b e z ro b o tn y c h . D la te g o też sp o łec z eń s tw o tu ­
te js z e p o w in n o  o i le m o żn o śc i p o p rz eć tę a k c ję  
i w z ią ć g re m ja ln y u d z ia ł w p rz e d s ta w ien iu , a  
te m sam e m  p rz y c zy n ić s ię d o u lże n ia d o li b e z ­
ro b o tn y c h , k tó ry c h  n a sz e m ias to p o s ia d a sp o rą  
i lo ść . C e n y m ie jsc są b a rd z o p rzy s tęp n e , ta k  
ż e k a żd y p rzy d o b re j c h ę c i m o że o fia ro w a ć  
tę n ie w ie lk ą k w o tę p rz ez n ac z o n ą n a ta k sz la ­
c h e tn y c e l. A  w ię c n iec h w n ied z ie lę , d n ia  
3 1 s ty cz n ia z a p e łn ią s ię w sz y stk ie m ie jsca , c o  
b d z ie d o w o d e m , ż e n ie je s te śm y o b o ję tn i n a  
n ę d z ę n a sz y ch  b liź n ic h , le c z p rag n iem y  im  d o ­
p o m ó c i c h o c ia ż w  c z ęśc i z łag o d z ić ic h c ię żk ą  
d o lę . M ie jm y n a d z ie ję , ż e w sz y scy z ro z u m ie ją  
sw ą p o w in n o ść o b y w a te lsk ą i sp o łe c zn ą , b io -  
rą c g re m ja ln y u d z ia ł w  p rz e d s ta w ie n iu .

Z okolicy
X P o k rz y d o w o  (K ra d z ie ż ) . O d  d łu ż ­

sz e g o c z a su b y ły p o p e łn ia n e k ra ­
d z ie że  le śn e  n a  sz k o d ę  p . Jó z e fa  S te n -  
c la  w ła śc ic ie la  m a ją tk u  w  S z ra m o w ie .  
O sta tn io  d n ia 1 4 b m . z n ó w  sk ra d z io ­
n o  w ię k sz ą i lo ść  d rz e w a  św ie rk o w e g o  
o  c z em  p a n  S ten c e l z a m e ld o w a ł tu te j­
sz e m u  p o s te ru n k o w i. N a  sk u tek  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń , sp ra w c ó w  
u ja w n io n o w o so b a c h P io tro w ic z a  
B ro n is ła w a  ro ln ik a , o ra z je g o sy n a  
B ro n is ław a  i c ó rk i B ro n is ła w y . C z ę ść  
d rz e w a  z o s ta ło  o d n a lez io n a .

W  p ie rw sz e j p o ło w ie s ty c z n ia r . 
b . K a lin o w sk i A lfo n s , 1 0 -le tn i c h ło -  
o ie c sk ra d ł sw y m  ro d z ic o m  sc h o w a n e  
w  łó ż k u  w  s ło m ie  5 0  z ł. P o  sk rad z e n it  
p ie n ię d z y  u d a ł s ię  d o  B ro d n ic y , g d z ie  
c z ę ść ro z trw o n ił a re sz tę p ie n ię d z y  
ro z d a ł sw o im  k o le g o m .

X K o lo n ja  B ry ń sk . (K ra d z ie ż  ż y ta ) . 
M  n o c y  z 1 6  n a  1 7  b m . z a je c h a li b li­

ż e j n ie z n a n i sp ra w c y  p rz e d  m ły n  W a l-

„ D z ie w c zę  z  M o n t  
M a n n e rs , m ło d a

ŚWIĄTYNIA WIEDZY.

W Pitsburgu w Stanach Zjednoczonych ime- 
ryki Północnej kończą obecnie budowę gma­
chu miejscowego uniwersytetu, mieszczącego 
się w olbrzymim drapaczu chmur. Budowa te­
go gmachu kosztowała datąd blisko 85 iniljo- 
nów złotych. Ludność Pitsburga nazwała 
gmach nowego uniwersytetu „świąh nią 

wiedzv4‘.

te ra  S to lz a , sk ą d  p o o tw o rz e n iu  d rz w i  
z a p o m o c ą  d o b ra n e g o  k lu c za  w y k ra d li  
1 0 c tr . ż y ta  i 7 w o rk ó w  o d  z b o ż a Z a  
sp ra w c a m i te j śm ia łe j w y p ra w y  
w sz cz ę ła  p o lic ja d o c h o d z e n ia .

+ N ie ż y w ię ć . (N a d z w y cz . z e b ra n ie  
B , B , W . R ,J D n ia 1 7 . b m . o d b y ło  s ię  
n a d z w y c z a jn e z e b ran ie B . B , W . R , w  
lo k a lu  sz k o ln y m  w  N ież y w ię c iu . Z e b ra ­
n ie z a g a ił m ie jsc o w y  p re z e s o b . R y b k a  
s ło w am i „ N iec h  b ę d z ie p o c h w a lo n y  Je ­
z u s C h ry s tu s* '. P o p rz y w ita n iu p o w . 
w e te ry n a rz a  p . L e sz k o  z B ro d n ic y o ra z  
p o d a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  o d d a ł g ło s  p re ­
z e s o b w . re fe re n to w i p . S c h m id to w i, 
k tó ry w  c e la c h z ro zu m ie n ia n o w y m  
c z ło n k o m  o ra z g o śc io m  o  p ra c a c h  B . B . 
W . R , w y g ło s ił re fe ra t „ C e le i z a d a n ia  
B . B . W . R .“ R e fe ra t p o d trzy m y w ał te ­
z ę , iż w sz y sc y  s łu ż y m y  je d n em u c e lo w i 
R z e cz y p o sp o lite j. W o b e c te g o k a ż d y  
o b y w a te l p o w in ie n  ja sn o z d a w a ć so b ie  
sp ra w ę z w a żn o śc i o b o w ią z k u o b y w a ­
te lsk ie g o , ja k i n a m  p a ń s tw o n a k ła d a i 
d o ło ż y ć  p ra c ę sw o ją  o k o ło  ro z b u d o w y  i 
w z m o c n ie n ia o w e g o g m a c h u . P o re fe ­
ra c ie o rg a n iz a c y jn y m  z a b ra ł g ło s p . L e ­
sz k o . P re le g e n t o m a w ia ł sz e ro k o i 
p rz y s tę p n ie  o  c h o ro b a ch  b y d ła , je j p rz y ­
c z y n y  i d o ra ź n a p o m o c . T a k ż e  n ie  p o ­
m in ię to u  n a s sz e ro k o  s to so w a n e j św iń  
z k tó re j n a u w a g ę z a s łu g u ją b e k o n y ,  
k tó re  n a d z is ie js z e c ię ż k ie w a ru n k i g o ­
sp o d a rcz e  le p ie j s ię  p ro c e n tu ją , p o d w y ż ­
sz a ją c o b ió t p ie n ię ż n y . P o sk o ń c z o n y m  
re fe ra c ie n a s tą p iła o ż y w io n a d y sk u s ja , 
w  k tó re j p . L e sz k o  n ie ty lk o  d a w a ł sw e  
c e n n e w sk az ó w k i, a le i ra d y ,c o  w y w o ­
ła ło  w śró d  c z ło n k ó w  i g o śc i w ie lk ie z a ­
d o w o len ie . N a z a k o ń c z e n ie p o d z ięk o ­
w a ł p re z e s p p . p re le g e n to m  i z a n o w ie -  
d z ia ł p rz y sz łe z e b ra n ie z u d z ia łe m  in ­
s tru k to ra  ro ln e g o .

Glosy naszych 

czytelników
(W  ru b ry c e te j u m ie sz c z a m y n a d e s ła n e  

n a m  p rz e z C z y te ln ik ó w  k o re sp o n d e n c je , o m a ­
w ia ją c e  sp ra w y  a k tu a ln e . Z a  d z ia ł te n  re d a k ­
c ja n ie B ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i) .

S Z A N O W N A  R E D A K C JO !

P o d a ję n in ie js ze m  d o  w ia d o m o śc i m a łe  
sp o s trze ż e n ie z W ą b rze ź n a .

P o d c za s ru c h u  p rz e d św ią te cz n e g o  w  W ą ­
b rz e ź n ie z a u w a ż y ć b y ło  m o ż n a w  w ie lu o k ­
n a c h w y s ta w o w y c h ro z m a ite z a c h ę c a ją c t d o  
k u p n a n a p isy re k la m o w e ja k : „ n a g w ia z d k ę  
c e n y z n a c z n ie o b n iż o n e " , 1 0 %  ra b a tu z p o ­
w o d u g w ia z d k i . „ c e n y  b a rd z o  n iz k ie " i ty m  
p o d o b n e n a p isy . D a ją c p o s łu c h ta k  sz cz e ry m  
u s tę p s tw o m  p a n ó w  k u p c ó w  w c h o d z ę d o je d ­
n e g o  p o w a ż n ie jsz e g o  sk ła d u  z z a m ia re m  k u p  
n a ta m ro z m a ity c h d ro b n y c h rz e cz y n a  
g w ia z d k ę . P y ta m  s ię o c e n ę o g lą d a n y c h rę ­
k a w ic z e k sk ó rk o w y c h z fu te rk iem . Ż ą d a n o  
z a n ie n ie w ię c e j ja k  2 4 ,—  z ło te . P rze ra żo n y  
ta k w y ją tk o w ą „ c e n ą g w ia z d k o w ą " , w y sz e ­
d łe m , n ic n ie k u p u ją c . O p o w ia d a m  n a s tę p ­
n ie o te m  m e m u z n a jo m e m u . T e n b e z d łu ­
g ie g o n a m y s łu p o w ia d a : „ id ź p a n d o te g o  
m a łe g o  sk ład u , ta m  s ię k u p u je  n a jle p ie j" . P o  
m a łe m sz u k a n iu , g d y ż n a p isó w re k la m o w y c h
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Weźmy n. p. politykę. Zapytuję, się czyi S3 g Oj g

iw.oroszenia kalendarzasprzedaj e, nie chodzi mu o dobro narodu,! seas w 7 bs k B na
ale o własną korzyść, zamiast pouczać ludzi,!
jeździ od wsi do wsi, przeciw wszystkiemu na rOK 193Z
występuje a sam nic nie robi, a potem jesz- g

Swa™iec"n Tzrobii”  Czy“ taki"pS jeS I uprzejmie prosimy zamawiać jeszcze w tym tygodniu 
uczciwy, który nie tylko sam nic nie zrobił. Lj  „  . . , .  ,
ale jeszcze innem w pracy przeszkadza. Czv g P.P. Kupcy, Przemysłowcy i Rzemieślnicy uzyskać 
nie tak jest w teraźniejszych.czasacht czy § mQgą og}oszenia w nagzym kalendarzu

Obywatel z Czapei. tg śnie k  or z vs t ii  v c h warunkach

nie było, odnalazłem ten składzik i proszę 
o pokazanie mi podobnych rękawiczek. Za 
takie same rękawiczki z futerkiem żądano 
tam nie 24,— złote lecz tylko 16,— złotych. 
Proszę więc wyobrazić sobie — różnica 8—  
złotych na takiej drobnej rzeczy. Myślę więc 
sobie, gdzie jest szczerość kupiecka? Czy 
można wobec takiego doświadczenia mieć za­
ufanie do niektórych panów kupców* posłu­
gujących się reklamą w oknach lub przez ob­
noszenie transparentów na ulicy. Nie —  
nigdy! Do takiego składu już więcej nie wstą- „  ... 
pię. Jestem przekonany, że niejeden dozna- u takiego posła jest uczciwość? 
jąc takiego zawodu, tak już postąpił. 1

Możeby panowie kupcy rozważyli nad 
tem czy nie jest lepiej sprzedać więcej towa- i 
ru po cenie umiarkowanej, niż mniej a po 
cenie wygórowanej. Dzisiaj przecież rolnik 
będąc w tak krytycznem położeniu nie mo­
że przepłacać i zatem szuka składu gdzie naj­
korzystniej kupić może.

Dużo czyta się o hasłach „Swój do swego kiego, 
lecz niestety jednak, co niejeden mi może i 
rację przyzna, dużo winy mają niejedni pa- ■ 
nowie kupcy sami w etm , że ludność wiejska 
jbździ z ciężko zapracow anym groszem do i 
Dobrzynia i Golubia i tam wyłącznie u ży­
dów zakupuje. Nic nie pomogą nawoływania 
i napiętnowania jeżeli ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAkupiectw o sam o w alki 

żydostwem nie podejm id a środkiem tej 
w alki niech  nie będą tylko napisy reklam ow e 
w oknach , lecz solidne, przystępne ceny w  
składzie i uw ażam , że to będzie najlepsza 
i 
jak i sprzedającemu.

Stanisław Matuszak, rolnik
U waga redakcji. List powyższy zamiesz­

czamy bez jakichkolwiek zmian, albowiem, 
nie godzimy się na praktyki niektórych pp. „  , ■= . ° ,. , , * . ,, , . j „ T .
kupców, mające na celu poprostu obdziera- Narządu, a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni- W ąbrzeźno.JIHGFEDCBA

* 1 !• i r • * Iri 4 łA-f n TAT.rtTTI O Tl 1C* 1* O  W1A  t*  A  XA7 KŹł^V 1 /It ia  rin t a t »■

nie klientów!
„O TERAŹNIEJSZEJ UCZCIWOŚCI44.
Powiadają ludzie, że w Polsce bieda; Ale członków konieczne.

nie przypuszczają tego, że nie tylko bieda i . Z " ~  ^... 
jest u nas, lecz na całym świecie, większa ne obranie Legji Inwalidów W. P. w Wąbrzeź- 
jeszcze niż u nas. nje odbędzie się dnia 1 lutego br. o godzinie

Gdy przedtem jeździli ludzie na zarobki 20-tej (8-mej wieczorem) w lokalu p. Webera 
do Prus, do Francji, do Ameryki a nawet przy ul Marszałka Piłsudskiego 6.
gdzieindziej do Polski wcale nie chcieb wra-, powodu bardzo ważnych spraw obecność 
cac, tylko siedzieli bo im zagranicą było le- WSZyStkiCh członków konieczna. Zarząd.

A kiedy bieda zajrzała wszędzie i roze-j ~  B aczność Sokoli! Dnia 31 stycznia br. o 
szła się po całym świecie, poczęli naraz do; P° P0^ 0<^dzie się w salce p. Stefana
Polski napływać. 1 Klimka w alne roczne zebranie Sokoła z na-

„Dlaczego?44 Bo brak u nas teraźniejszej stępującym porządkiem obrad:
uczciwości, na każdym kroku. Niema jej wj 1. Zagajenie, 2. sprawdzenie obecnych, 3. 
polityce, niema jej w handlu, niema jej w przyjęcie nowych członków, 4. odczytanie 
rzemiośle, niema jej w gospodarstwie, a naj-; protokółu z ostatniego walnego zebrania, —  
bardziej brakuje jej w codziennem pożyciu,'5. sprawozdania zarządu za rok 1931: a) pre- 
między ludźmi. I zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) naczelni­

CH TOWARZYSTW. Wydawn. „Głosu Wąbrzeski*
—  C zuw ajcie harcerze. W niedzielę o go­

dzinie 2 po południu w izbie drużyny zbiórka
72 drużyny Pomorskiej im Kazimierza Pułas- 

Drużynowy i

—  Baczność Lutnia! Jutro wieczorem 
o godz, 8-ej odbędzie się lekcja śpiewu.

—  W alne zebranie T ow . W łaść. N ierucho­
m ości, odbędzie się w czwartek, dnia 28-go 
stycznia br. o godz. 7,30 wieczorem w lokalu 
p. Szymańskiego hotel „Pod Orłem1’ , ।

O ile dostateczna ilość członków się nie 
stawi na czas odbędzie się za pół godz, zebra­
nie bez względu na ilość członków, więc o licz-

Z.C IU VCUZ.1C uajicvoz-ci l16 Przybycie członków prosi Zarząd. B. Gra- , J3ranie bez względu na ilość zebranych, 
reklama przynosząca pozvtek kupującemu jewski, Muszarska, Z. Sigurski, 
• i i • * f ’ ’ ’ I olwzs i /-kYAr

ka, e) kierownika, f) gospodarza, g) komisji 
rewizyjnej, h) kapelmistrza; 6. udzielenie ab- 
solutorjum zarządowi, 7. ustąpienie i wybór 
Ya członków zarządu, 8. uchwalenie budżetu 
na rok 1932, 9. zadania i plan pracy na rok 
1952, 10. wolne głosy, 11. zakończenie.

U w aga: Walne zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 4-tej. O ile o tej porze 
przepisowa iloś członków nie będzie obecną, 
odbędzie się pól godziny później drugie ze-

, - , Poraź ostatni w zyw a się do uregulow ania
j — , , , ® Z enranie T ow . Sam odzielnych okładek najpóźniej do rozpoczęcia w alnego
I R zem ieślników odbędzie się we wtorek dnia 2 zebrania, gdyż członkow ie zalegający ze 
lutego o godz, 14 w lokalu p, Klimka. Porządek składkam i, tracą praw o głosu i członkostw a, 
obrad. 1 Zagajenie, 2 przeczytanie protokółu z j — > • - . „ . . .
ostatniego Walnego Zebrania, 3 Sprawozdanie i

C zołem ! Z arząd Sokoła w W ąbrzeźnie. 
— Z w iązek Inw alidów W ojennych R . P.

Walne roczne zebranie odbę-

; nie absolutorium skarbnikowi. Wolne wnioski 2-giej po poł. w „Hotelu Dwór Wąbrzeski'4, 
! i ft Zakończenie. Przvbvcie wszvstkich , ? nachnniappm ppnoTamem;

Zarząd. j Zagajenie i przywitanie gości, wybór mar- 
I Q 'znllrn 7phrnnin nA nw innio nrnłnlriiłn 'j 

tniego walnego zebrania, sprawozdanie za 
rządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni 
ka, sprawozdanie komisji rewizyjnej, dy«ku 
sja nad sprawozdaniami i udzielenie absolu 
torjum staremu zarządowi, wybór nowego 
zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skar­
bnika i radnych członków zarządu, spraw} 
wewnętrzne, wolne glosy i wnioski, zakon 
czcnie. Z arząd

ki, 4 Sprawozdanie rewizorów kasy i udziele- dzie się w niedzielę dnia 7 lutego br. o god

’ i głosy. 6. Zakończenie. Przybycie wszystkich , z następującem programem:
—Lć- 1— ------- Zarząd. j Zagajenie i przywitanie gości, wybór mar

—  B aczność Inw alidzi i W dow y! Miesięcz- I szalka zebrania, odczytanie protokułu z osta

nie odbędzie się dnia 1 lutego br. o godzinie

OSWIESZCZENIE
Stosownie do postanowień § 2 rozp. Pana Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17. VI. 1924 r. 
(Dz. Ust. R, P. Nr, 51 poz. 522) i § 53 rozp. Min. 
Spraw Wewn. i Skarbu z dnia 28, VI, 1926 r. 
(Dzień. U. Rz. P. Nr. 75 poz. 433) podaję niniej- 
szem do publicznej wiadomości, że budżet powia 
towy na rok 1932/33 powiatu wąbrzeskiego wyło­
żony jest do publicznego wglądu od dnia 29, I, 
1932 do dnia 5. II. 1932 r. włącznie w gmachu 
Starostwa Powiatowego w Wąbrzeźnie (pokój 

10-ty).

Przew. Wydz. Powiatowego

(— ) SUCHECKI
Starosta Powiatowy.

D nia 30. 1. 1932 r. o godz, 12 sprzedawać bę­
dzie w R yńsku Egzekutor Wydziału Powiatowego 
w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

pow ózkę, sanie, 3 cielaki i lustro.
Zbiórka licytantów u p, Trawińskiej St,

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie. 

PR ZET AR G~P R ZYM  U SOWY.

W  sobotę, dnia 30. 1. 32 r. o godz, 14,00 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w G ajew ie u Jó ­
zefa K orczaka najwięcej dającemu za gotówkę:

4 w archlaki i jałów kę.

R ogow ski, kom . sąd. w K ow alew ie.

Licytacja drewna
W  sobotę, dnia 30 stycznia 32 r. przed połud. 

o godz. 10 w lokalu w C zystochlebiu odbędzie się 
SPR ZE D AŻ D R Z E W A opalow ego i użytkowego, 
w szelkiego gatunku za gotów kę, Oprócz tego mo­
żna kupić drew no z w olnej ręki w każdą środę i 
sobotę.

Z arząd L eśnictw a N ielub p, W ąbrzeźno, 

pier w s ze iumminiE k in o d źw ięk o w e 

„SŁOŃCE* 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

20,50—21,00, mąka żytnia 65 proc. 35,50—36,50, 
mąka pszena 65 proc, 35,25—37,25, otręby żyt­
nie 15,50, otręby pszene 14,00—15,00, rzepak 
33,00—34,00, wyka 22,00—24,00, peluszka 21,00 
—23,00, groch Victoria 23,00-—27,00, łubin nie­
bieski 13,00—14,00, łubin żółty 16,00—17,00.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, dnia 19 1 1932

a) W O Ł Ys

pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane  
b) B U H A JE :

1. wytuczone, pełnomiędste . . . 
tuczne, mięsiste  
nietuczne dobrze odżywione 
miernie odżywione

n. ŚWINIE (tuczniki).
pełnomięsiste od 120—150 kg. 
żywej wagi  
pełnomięsiste od 100- 120 kg. 
żywej wagi  
pełnomiesiste od 80—100 kg. 
żywej wagi ......................
mięsiste świnie ponac 80 kg. . 
maciory i późne kastraty . . .

r.

1

2.
3 
l.

1.

2

3

4

5

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 25. I, 32. Żyto nowe suche 25,50, 

pszenica 24,25, jęczmień 24,00—25,00, jęczmień | 
zwycz, przemiał. 20,00—21,00, owies pastewny

D nia 30. I. 1932 r. o godz. 10,30 przed południem  
sprzedawać będzie w Z ieleniu Egzekutor Kasy 
Chorych w Toruniu Oddział w Wąbrzeźnie w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

3 jałówki biało-czarne, 5 prosiaków 3-m ies.
Zbióika licytantów u p, Pruszaka w Zieleniu.

K asa C horych w T oruniu, 
W ydz. E gzek. w W ąbrzeźnie. 

^OGŁOSZENIE
W poniedziałek, dnia 1 lutego  

1932 r. odbędzie się w W ąbrzeźnie 

jarmark 
na konie i bydło.

giBinnitzDe
sprzedaje najtaniej

1 funt zł 1,90 
1/2 funta gr 95  

kupuje wosk pszczelny

Kazimierz Mims
Drogerja Centralna.

M A G IST R A T
Schwarz, burmistrz.

Skradzioną

książeczkę
w ojskow ą w ydaną przez 

P. K . U . R zeszów  

unieważniam
K arol. K ołodziej

K atarzynki

Hiiesiksnie
4 pokoje od 1. 2. 32. 

do w ynajęcia

Pom orska 16.

62-IS

54— 6©  
52—M  
42-50  
34—46

84-8&

8e>— S3

88— 9&  
80-84  
82-94

D rukiem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław *  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lfons 

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

1 a
T A NIO ŚĆ! T A N IO ŚĆ !

T Y L K O U

J. HOFFMANNA  
W ąbrzeźno —  R ynek

Śledzie szt. 0,08 gr.
m arynow ane szt. 0,15
zaw ijane „ 0,15
cebula ft. 0,10

Ser tylż. pit. V4 ft- 0,35

Olej jadalny litr. 1,20
Śliwki kalifor. duże ft. 0,80

fasola biała ft. 0,30 I m akaron ft. 0,60
ryż ft. 0,30 | m argaryna ft. 1,30

Kakao holenderskie 1/i ft. Ó,75

K A W A  K A W A
Pijcie w ieczorem a także z rana najtań­
szą i najlepszą K A W Ę  H O FFM A N N ’A

D nia 30. I. 1932 r. o godz. 9-tej przed południem  
sprzedawać będzie w W ąbrzeźnie — Egzekutor 
Kasy Chorych w Toruniu — Oddz. w Wąbrzeźnie 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­

jącemu za gotówkę:

2 szafy do rzeczy.

Zbiórka licytantów u p. Różyńskiego w/m.

K asa C horych w T oruniu,. 

W ydz. E gzek. w W ąbrzeźnie,

O głaszajcie
- - -  S I Ę - - -

ir „G losie
W ąbrzeskim 4’
(gitgi®©®©©©

D ziś w  środę, dnia 27 bm . I w czw artek, dnia 28 bm . o godz. S1* w lecz.

Wspaniały film  pod tytułem

Dlewczę z Montparnasse’u
N astępny „ „NIEBEZPIECZNY RAJ" M alicka, B rodzisz


